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Zamiast męża całowała włamywacza.

( Objaśnienie wewnątrz numeru na sir. 6).

polską a Węgrami został zawarty
o w Warszawie tajny układ (7), który

IZb
ma

^  politycznego rozwoju środkowej Europy wie]
k

v ' aryż 'P \ T ). W związku z mającem nastąpić 
a; ,°  ^an'e’,ri L loyda Georgioa i Poinoa- 

ey®° -Temp*" daje wyraz wneil-kiemu zadowole- 
ł0 z tego p.0A% oclu. stwierdzając, że spotkanie 

ir.ęgło przyspieszyć osiągnięcie zgody. 
* ' i  Izru cya  szczerze pragnie. Następnie mó- 

° konlfrei cyi gemiensk ic-j, „Temps“ zazna. 
że pcwinn? to być przcdowszi stk'em konfe- 

♦5 'JN poświąrwia i»f.Kiwy odbudowy. Najważ- 
je*!, — mówi dziennik, — aby prtewo- 

*nyślą konferencyi było poszanowanie za*

w artych traktatów'. Na!rżałoby aby rządy sprzy­
mierzone zawarły umowę o charakterze absolu 
tnym 1 imperatywnym cc do tego że zaur.e z po- 
staiioy teu traktatowych nie będzie m ogło stać 
się przed miotem obrad kon ie icncyi w żuhcsj jej 
fazie.

Na-dtc jednym  z w ażnych  problc n >w jest sp:a 
w a  d ługów  rosy jsk ich  w stosunku do p ryw a i-  
nycb n *;y j:«i::li pożyczek przeflysłoww b. 
wa resiaurucyi icłt własności i praw nie może 
być zwięzaną aui z kwesty* oficyplnego uznania

rządu tnwietów, ani też z kwestyą udzielenia 
kredytu i musi być uregulowaną już na samym 
początku wszelkich rokowań i  wszelkich narad 
z przedstawicielami sowietów.

Nowy szef administracy. wojskowej
Warszawa. (AW ) „Przegląd W ieczorny" dono­

si, że na stanowisko szefa admśnistracyi w oj­
skowej, opróżnione przez gen. M ichaelita został 
zatwierdzonym g&uerał Jozef Czikel. Gen. CzL- 
kej był poprzednio szefem sztabu krakowskie­
go D. O. G.. poczym szefem b. departamentu 
broni głównych.

MM sauKemi ma moi. mm mm
Warszawo (PA T ). Koroisya p^arhftwo budieto.

we uchwaliła w  myśl wnicoiku rządowego dc da- 
tal. naukowy dis profesorów wyższych zakła­
dów naukowych. Bodaiwek ma wynosić 50 pro* 
cer.t sumy dodaltku diużyźnianego. Projekt ko­
misy! oświatowej, aby audac&k naukowy zwięk­
szyć (n> 75 procent sumy dodatku dmżyźnane- 
go, pozoeieł w mniejszości.

s

II
na emeryturze.

0 przymus paszportowy w Polsce
Warszawa (tel. M.). Na piątkowem posiedze- .  wprowadzonym będzie obowiązek paszportowy 

* u  Sejmu zostanie przedstawionym projekt ko- j  na całe pn terytoryum państwa W*adomość ta 
**Usyi administracyjnej w sprawie ustawy! o  do- I jest Interesującą dla Małopolski. jd z ’a dofych. 
JmLach osobistych. W  raeie przyjęcia wniosku, | czaa przymus taki nie istniał.

■ — — — i w — — — — a— —

Tajny układ Polski z Węgrami?
Nowe podejrzenia angielskie.

Lhndyn (AW ). „Daily H ira łd " donosi, że po. I rują sobie mocą powyższego traktatu wzajemną
obronę swych terytocyów. Poiska oświadczyła 
również rzekomo gotewość do poparcia iriydon. 

■ tystycznego ruchu słowackiego w  republice cze-
'r znrezemie. Na podstawie tego uikladu ma Pol i choslowaękjiej (?). W razie wojny polsko-rosyj. 

23a3tęipować interasa W ągier tak w Lidze Na. | sikiiej wolno będzie Polsce werbować ocnotników 
J*dów, gdzie W ęgrzy dotychcizia.s nie są jeszcze j węgierskich. Czeskie kola wo Wiedniu uważają 
^^ezrertowani. jako też wszędzie, gdzie wpływ L układ powyższy za pau4 ałarżały.
^ fe k i jest skutecznym W ęgry i Polska gwairan* *

Rzucono myśl, która pono ma wypłynąć I  w  
Sejmie, by Skarb polski zabezpieczył byt byłym 
przestępcom politycznym, ofiarom prześlado­
wań zaborczych, rządów. Oczywiście mowa tu 
przedewiczysitikieui, a może wyłącznie, o o fia ­
rach caratu, am bowiem w Niemczech, ani w 
A u strii nie istniała tu tok dobrze u nas znuns 
kategorya „ludzi nielegalnych", am też ludzi 
więzionych i zsyłanych za ,.meprt»woinyślność“ . 
ÓPolicya wa-i^zawsaa przed wo^ną liczyła w 
samej W aiszaw ie 200.000 osób notowanych ja­
ko „nieprawomyślne"!). Naturalnie myśl sama 
jest piękną, a raczej sprawia efekt czegoś nie­
zmienne rzewn.go i podniosłego. Uderza ana­
logia z veteranam i powstań polsikich. A  ci 
walczyli —  choć innerni srodkam — o ideę, 
która zwyciężyła, a której tryumf da, m m  nie­
podległą Polskę, własny rzad, z ministeryum 
skarbu wiącznie. Gdyby me ta walka i jej o- 
fiary, nie byłoby skarbu-polskiego, przeto skarb 
jest dłużnikiem — niechaj skarb płaci.

N ie wiem, czy to jest bardzo budując.'- gdy do 
ledwie wskrzeszonej ojczyzny zgłaszają się jej 
synowie z rachunaami, żądając, by zapłaciła 
co do grosza wszystko, co dla niej kiedykolwiek 
uczynili. Czyż nie m ogliby im  ta zmartwych­
wstała odpowiedziec: „Nagrodą waszych wysił­
ków jest to, że ja  żyję, zapłatą za o fiarj dla 
wolności poniesiono jest, że ..urodzeni w  nie­
woli", umierać będzi-cie wolni."

Tej nagroay nie zaznali ci, co oddali najwię­
cej, bo życie. Ci, co je tylko ryzykowali, vrys 
grali poawójnie — życie o-caiili, a zdobyli wol­
ność,

Nie można powiedzieć, aby sam fakt dosta­
nia się do więzienna już świadczy! o duchu o- 
iia iy  i poświęcenia dla idei, ponieważ niezmier­
nie łatwo było doistać się tam za nic- na sku­
tek omyłki lub ślepego lzypadku.

Były też nlolegą-lszcz; zny rożnego rodzaju i 
kierunku i nie za każdą można lik w i iowne 
wdzięczność ze strony Polski. W szyscy polscy 
bolszewicy; ci, co to jeszcze w  1905 r- wolaLi



Bit a „GONIEC KRAKOWSKI" Kamer 51

na orla polskiego „Precz z białą g**sią“ , a dziś 
imt dygńitftar^femś sow ieeklm i. Marchlewski', 
Dztea-żyński, Kohn Radek, Unszlirht i in. — 
byli ofiaram i caratu, przestąpcam politycznymi 
iw PolfJce! Udawało się toż niekiedy wiedzom 
carskim tak skutecznie nawracać przestępców, 
Ła ® cfctółi/ prosto z ławy oskarżonych czli do 
ochrany. Uchwalenie zasady, że każdy, kogc 
władze carskie w Polsce aresztowały skazywa­
ły, zsyłały i ciemiężyły, ma prawo do pensy} ze 
skarbu polskiego, pyłowy n ■vtylko nie słuszne, 
Ucz w ielce niebezpieczne. S; rawa z weterana­
m i powstań jest w iele prostsza i — choć to 
cxa»y  uawniejsze —  łatwiejsza do sprawdzenia.

A  jednak dzieją się J pewne krzywdy Są lu 
dtóe, którzy życie całe oddawali Polsce siły 
sterali, a  oneeue, gdy ęh już wręcz fizycznie 
r ie  stać na oddanie jej swej pracy, zap mini a- 
*ii i odsunięci dożywają rca/tek dni w  n.ilzy.

Nalctżafoby o nich parnię i nć, a lt n !ema po* 
trzeby, by mąd polski bra! ich v »zys kich na 
KiYÓj koszt, a zarazem obarczał saę odpowie­
dzialnością za ścisłe odmierzę „ ie  zasług i me 
trwon.etńe grosza, publicznego na z y  ienie 
anarchistów, wienrzy cieli Iud wprost oszustów 
ł  wydratagatosz y. ł-Tzecież akta dawno w yw ie, 
ciono lub ^niszczono i dzU bardu) tru lno do. 
ctcc. Kto, za co odsiadywał. Czasem trudne by­
ło  aociec i  woeiy, gdy sicdziai, i gdy wsry*t 
ko było na mlólscu. Jedyny sposób ns to to 
jtrucyr-.ywa tb w em a , koleżeńska. Jaka15 bra­
tnia pomoc byłych przestępców jM  tycznych, 
do której zgłaszać by e.ę mógł} .*v>tTzebu jący 
pomocy, powołując się na osob stą zna tor..ość, 
dawne braterstwo niedoli z tymi, którzy dziś 
już z nim i pomyślności podzielać ni * chcą lub 
n ie mogą, Tylko ią drogą msżnaiby zapobioc 
iwyizj skiwaniu ofia inoód praetz jednostki nie­
godne, a  w  dodatku — ] omewaz w  pracy me- 
legalnej tak często obok sprawy narodowej 
g ra ł) rolę interesy partyjna, r a i te, raz te wy. 
stępując na plan pierwsty, słueizną nylony rze*. 
m ą, gdyby Lnikla partya tama pamiętała o 
IwŁajsnyuh weteranach.

Państwo za - nouae 1 powinno eaopóekować 
n ę  tymt % dzia oczy i  męczenników polity­
cznych, którzy dla kraju azczególn* położyli 
zasługi. Lecz tu należałoby stosować raczej 
meronę indywidualną. Słuszne byłoby, gdyby 
Sfcjjni przyzna! „emeryturę narodową" Bolesła­
wowi L im anów  kim iu, tak jak ją  przyznał 
W ładysławow i M ickiewiczowi —  ale generałi- 
aowania tej sprawy nie jest w u "zanr

B „*•

GiiDośiiiklp lokowania w Genewie M m i i i
Oenena. (PAT) Prace większej części podko- 

m i-yj tą, już ukończone, inne zoś podkomisyc 
doprowadziły swa praco do ttgc punktu, żt mo- 
fUiu mieć pogląd na stan rokowań nlemiacko- 
poiakch. Istnieją nadzieja, że c a *  dzieło tej 
u u n ry  bądz*« załatwione do końca, przy a eęjo 
tygodnia, jednakże io-rwa-ności podpiaujua u- 
, , ,3 i y odbędą się dopiero" później, gdj t  układ 
Jest bardzo obsacrny. OJtatecznego sądu o w y­
niku rokowań na razie jeszca nie można w y­
dać. Bądź co bądź liczba punktów spornych o i  
powozątku rokowań znacznie się zmniejaeyla, 
natomiast co i ę  tyczy runkłów niefflftłatwio- 
nych różnice zdań zaostrzyły się. Szczególnie 
eUnirn jerat przeciwieństwo w sprawach mndtj- 
aaoścL Polacy domagają się wcielenia do umo­
w y niemiecko-polskiej traktatu o  rrumejii-oś- 
ciach z 18 czerwca 1919 r.

Tenjiin konfer&ncyj gen ueń skiej bądzie odroczony.

Nomie rokowania polsko-gdisóskte
Warszawa. (P A T ) W  gmachu ministerstwa 

przemysłu i handlu rozpoczęły s ą  wczoraj ro­
kowania polsko-gdańskte z udziałem lAzedsta- 
w icieli walnego milaisła Gdańska i dślegatów 
rządu .polskiego.

na n m  do w E iT M iit Doknju» l n y
L ea f eld, (Rado. PA T ). Grlffith i Collins, k ie­

rownicy iroaiizoa-ycznego (ządu wolnego pań­
stwa Irlandzkiego, zaw arii z De Yalerę, leade­
rem republikanów, tr/yni e .czny rozejm. Jesi 
to faki w ielkiej doniosłości dla narodu iilandz- 
kóeg, nękanego w daU/.ym ciągu wapniami do- 
Kowynaj. De Valtra, mówiąc o motywach za- 
.rarcli tej ugody, podkreśl Ł że zawarł go na 
przeciąg trzech miesnęcy, by Collinsowi i Grif- 
tithowi dać możność stworzenia stanu konsty­
tucyjnego w Irl&udyl.

Londyn 'P A T ). Biuro Reutera ogłasza oświad* 
cten.e, które podkreśla wspoina życzenie Ftan- 
cyi i Anglii, aby w  obecnej chwili odbyły się pry­
watne poume narady między oba premierami. 
Miejsce i czm. będą jeszcze oenaczone. Lloydowi 
George będzie towarzyszył tylko jeden sekre­
tarz. Rzeczoznawcy sprzymierzonych cdbę.ią swe 
pierwsze posiedzenie dopiero po spotkania s ę 
oba premiordw,

W iedeń (PA T ). „Ncue Freie P r ^ e "  donosi z 
Loraynu, re tpolkaeie Lloyda Gesorjjc'a z  P ° ’ n> 
Carom nastąpi prawdapodebnie w L a la . alnJ w 
Bonlogne.

P a iy i vPAT. W. B. K.). Fllipipe Willieit plsre w 
„Petit Pariskn" w sprawie mającej się wkró ce 
odbyć konfeirencyi między Lloydem Georgcm a 
ł  oi .carem, u  między rządem angie-sli in? i fran** 
cu kkn istnieje porozumienie w triach punk 
tacli, a mianowicie na konterencyi genaeńakicj 
nie będą Omawiane łrektaty pokojowa, jak rć 
w rież kw rttya  rep ar acyl. — RoziwiąKime tych 
spraw pwuczy się Lidze Narodów, jzk  również 
dopilnowanie postanowień, powziętych na kon- 
lorencyi.

Oprócz tego porozumiały cię oba rzęrjty co do 
Tteatępujących punktów: Termin konterencyi zo

etanie przesanięty na klika tygodni. Wspóidzie- 
łanie delegatów rosyjskich nie będzie oznaczało 
oRcyalnego azaania rzęda Sowieckiego, nadto
mimo nicui/nania rządu sc'.vieck. :go. będzie mógł 
być zawarty okład pospsdarczy z Hooyą, w celu 
przywrócenia sŁitóUtóów handlowych. Warunek 
ustalony w Ca™ ef, że państwa powd#zy*mają 

’ się od wszelkiego aiaku, ma oyc puzyjęiy tylko 
w formie rezolucyi.

DJłinI mi* M i l  s
Rypa (PAT. W. B. K.). Rząd francuski wezwał 

notą rządy państw bałtyckich do współudziału 
na konf rcncyi genueńskiej. Równocześnie jed­
nak zażądał, aby mienie, odebrane obywatelom 
francuskim, zostało z powrotem zwrócone, oraz 
aby pań suwa bałtyckie przejęły orzy padającą nz  
siebie część rosyjskich długów państwowych.

M s l a  l i t a  nad t o n :
Hanower (PAT. Radio). Jak podaje „Times", 

rząd angielski miał się zgodzić, aieby wojskowa 
kontrola nad Niemcami była nada1 utrzymana. 
Rząd angielski nie określił czasu urwania, tej 
kontroli.

fiolizewicr ffiSZLa tie na rodzinath powitsacdw Walki wSyberyi wschpdniej

Belslngio-s (PAT) 'Wojska “świeckie za ja wszy 
Uchto w Karelii zaaresztował? wszystkie ''■dżiny 
Kareiczfków, którzy walczą w szertegach armii po* 
wstańczel. Walki między Kar°! czy kami a wojskami 
sowietów rozgrywają się w północnej KaroliL W 
miejscov ościach zajętych prezz wojska sowieckie

Czyta. (FAT) Armia czerwona odniosła podesr* 
przesuwania się ku południowi wielkie zwycięstwu 
nad wschodnio-syberyjskimi gwardzistami.

k u r  d i  Brzeilleoia włesniene
ptauje słrassltoy głód.

Powstanie w Gruzyi
Hanower. (PAT. Radio) Wedle doniesienia „P e ­

tit Paritid'j w uU ,-hłc powstanie wojsk grnziń- j 
„kich, zna,dujących się koić. Batum, prceoiw woj­
skom sowieckim. I

1 0

Rzym  (A W ) „G iornale dTtaiia" aonosi, i *  
Nicola nic przyjął propozycyi utw-urzonia nowe­
go gabinetu. W^kazat oa natonuast na Oriaa- 
aa jako na najbardziej stosownego kandydat* 
na stekowialio premiera V.’ toch 

Rzym (P a I .  W. B. K.). Donoszą, fce król p** 
zoczył misyę utworzenia gał^netn Orlandow*1 
Ozlando przyjął tę misyę, Jednakże ma zamia’ 
przyjąć tylko sianowlsko pra^.ydenta, a  T it iP  
mieniu poruczyć tekę »p>raw zagranicrnych

0-

L is t  z  G ó r n e g o  Ś lą s k a .
Przyczynek do rozwiązania „kw esty!" górnośląskiej. — jpiąęzego NiemcoK1 

• nie ufano. — Spraw a autonomii. — Widoki dla eksportu i importu.
(O d  korespondenta ,,Gt ńca Krasowskiego").

Katowice, 2S lutego.
Gdyby zebrano dzisiaj v szysikie akta, arty­

kuły i rozprawy, napisane w ubi-głych dwóch 
latach Jedynie tylko na temat gwpoa.irczrfj stro 
ny uprawy górnośląskiej, otrzymanoby pckaóaą 
bibliotekę. W  mowte dyplo>matyozn<j oczywiście 
rzadlko tylko, zależnie rd  okchcano.ścl, przj-waia* 
wali się Niemcy do tego, żc nie tyle chodzi im o 
kraj i jego ludność, ile 6 pońzśemne jego e-karby 
i w aj^zia iy juacy, Aigumnemitów o rzekomej „nle- 
mieckośoi" Górnego SlądLa u iyw rli Niemcy je ­
dynie w celu upozorowania „słuszności" swych 
j-idkomych pimw do togo kraju, albo raczej jege 
bogactw.

W  Polsce popcinloiuośiy tńęd nie do przł^twcże­
nią, błąd, kiłóry mściłby się paiznz w kki cało, 
gdyby za przykładem niemieckim uważano Gór* 
ny f>ląak również tylko za dojną krowę. Mogło 
by to (Uprowadzić do wyjłcżłamia niechcąco se­
paratyzmu dizielnicowego, który dotąd na Gór­
nym sląs iu nie Istnieje.

którem wzbogaci saę ludność i  kraj w  formie •
robku, a państwo w formie pcbieranyću wy3^ 
k cii poidatków. Po.ska oLreyn*a na Gurnv:n Śiń 
sku d.vie iŁ o c ia  w-szysmieb kopahi, W ię k »  
hut żelaznych i prawie wszystkie huty c> nkcr 
Byt dla przemysłu polsko-gómośląsikiegc je*. 
23apev.'nLny, zwłoszczia jeśli się zważy, że niek^ ’ 
re ważne produkty, jak r.aprzy-jflau rudę żel 
zną, Niemcy zmuszeni byli sprowadzać z zag^  
nicy, podc/ias gdy Polska sama postoda obfjj 
polclady tej rudy i nif-zawodnic zabierze się *  
zwiększenia swej pi-odukcyi, aby zaspokoić p* 
trzemy przemysłu żeUw-uego na Górnym 
Cyn ku Górny gląsuc uam posiada dosyć, g&J* 
większą część śląskich pól cynkuwych przyzb 
no Poh-ioe. O zastój jakikolwioK w przemyśle śM I 
skim niema ooawy. Węgiel zawsas ma swój zJ-■ 
a huty i cynkownie górnośląskie mają już z a i ^  
w ień na cały rok i^aprzód tak, że dalszych *? Się
mówień już pa^yjmawać nie chcą. W ielkie j

, ____— ---------, dy euixnpcjskie*. owe najltipeoM bam m ery poD , »i6)
Autonomia górnośląska znajdzie zapewne czno«gospoiiarcze, odpowiednio zareagowały ^

pooaanowan e ze i avny
1MJ «

rządu poi ' świetne widoki dla ] rtzemysłu ' górnoś ląsk i^
ń

wszolkas
skiego. j Akcye hut i koipaań górnośląskich, zwłaszcza l’j

Poiska pory sikała eołre w czasie plebiscytu za* , zosłajgcyct po puiakiej stronie, podułmazą, sic 
uńinie ludności — niechaj go aaitiezn nie zawie­
dzie, *  będzie z  tern dobrze zarówno Poisce Jak
Górnośłąizakbm.

Pnzy pomocy Górnego Śląska będzie Polska 
mogła w przyszłość.' odgrj weć w Europie wacho

V
czasu ogłoszenia „wyroku" górnośląskiego r  
wie bez przerw y

A lo i  Polsńa same. bęlrde minła dla "wyiro®^ 
i produil tów swych wielkie pole zbytu :|A •
nym Ślą&ku. Tak naiprzyklad towary tek^^lŁ 

tad ■_ ,
jioważniejszą, idź napnzykład po^edwojenne wadizał z Niemiec, odtąd ot^ymyw ać będ*1.., i
dniej pod wzalędtem gospodarczym rolę daleko (.ubrania, sukna), które u óroy 'ś ląsk  do tac.

y Niemcy w Kurcpie środkowej Polska stać się | Lodzi i Bielska, towaa^ akóraanj z Warsz»;%j!  ̂
może i musi Jeśli skorzysta umiejętnie z wyjąt Poznania, przetwory tj toniuwe z Poz .an ia^ .^
kowego Swego pełożenia, iiŁ jw ięiW ym  i najwa i le innych towarów, z wyroou któiych w F® ^  
żntcjsczym dostawcą dla wszystkich państw Eu* mogą się znów utrzymywać dziesiątki i
ropy  wischodniej. U  ęgiel g ó r r e  ^lo3ki i w vrobv I sięcy robotników, kupców, fabrykantów. F ‘e, « :

' ‘ ■ - - st<*"górnośląskiego przemysłu żelaznego stalowego &zym wi-nunkiem jednak a zawsze poz-^j 
i cynkowego, wywożone na wschód, wracać hę- j m iła ć  i zaufa.iic wzajemne. Aleksy P*J'
tuj w postaci niewysychającego potoku zioła, i

s
s,
S i

V
»ie

N sN
h^a

Si ? 11



Numer 30 „GONIEC KRAKOWSKI" 8 T. S

UaarządkowamB puszczy białowieskiej.
Od półtora roku mówi się o wydzierżawieniu 

'Puszczy Białowieskiej. Sprav a ta jednak była 
Przez liczne czynniki ro aroćajue zu-pelnic nie- 
ńregulowana. Nie v  udomo b 'ło  na wet co się 
Ipra.gni-e sprzedać lub wydzicrżia-wić. Nie było 
ba w et planów cięć puszczy. Obecny minister 
skarbu, ją! sio w tym kierunku pracy systema­
tycznej.

Przedewszystki-em zostali powołani eksperci 
fachowi (np. prol. Kochanowski z-e Lwowa, 
Soawca leśny), którzy w towarzystwie osób 
hriaródajnych z Ministerstwa rolnictwa zbadali 
rzocz całą na miejscu.

W  związku z tern zostały opracowane plany 
sytuacyjne i plany cięć. Nadto skonstatowano! 
że do puszczy puszczy n kradł się kornik, cho­
roba zaraźliwa. Jest to owoc gospodarki z cza­
su okupacyi niemieckiej. Powalone drzewa 
rozkładają, się i naturalnie gniją — komik 
v-ięc szerzy się po puszczy całej. Potrzebna jest 
zatem szybka pomoc. Opracowano więc specjal­
ne warunki Ola oferentów.

Do najpoważniej szych z grupy oferentów na­
leży grupa angielska, która przedstawia koali­
c ję  pojedynczych reflektantów.

Przypadkow e w ykrycie zbrodni. — Fałszerz w ynalazca.
wynalazcy*’. — Wyrok uwalniający.

— D js z a

(* ) Niedawno temu toczył się w Pradze cze­
skiej niezmiernie najmujący i sensacyjny proces. 
Miaiowici-e przed sądem stawał czlowitk który 
istotnie banknoty podrabiał, był znany jako no­
toryczny i bardzo niebezpieczny „s/pecyalista" na 
teni polu, do ło i outu się przyznał, a  mimo 10 zo* 
stał od kary uwolniony, o tato sdę to jak asćę- 
Puje:

W  sierpniu ubiegłego roku zgłosiło się w Bu- 
Leuzczu pod Pragą do kom,.-arza policyjnego 
dwóch chlebków, którzy przynieśli cztery płyty 
z negatywami banknotów auftryackich. Znaleźli 
je raięcLzj portem w Troji a jeziorem na dnie 
Wełtawy Tegoż dnia i pewien urzędnik magi­
stratu znalazł w rzece w tera samem miejucu 
lb płyt, zaś policja, zarządziwszy ap-eyalne po» 
•zukiwania, znalazła ich jeszcze 28. Pokazało się, 
ie  idzie tu o  bsrdzu ł-ręcznego fałszerza, który 
j fZicu 10 lat dokuczał dyrektorom banku austro- 
^ęgiers-kirgo, a Uuaz wziął się do banknotów 
^Łęskiej. Fode.rzany był lotogrrtf Fryderyk 
Czarny. Aresztowany przyznaj, iiż płyty były jego 
-^łasooscM. i że wrzucił je  do W ełtawy, ponieważ 
obawiał się, iż ipodcans zapowiedzianej rewlzyi i 
•htoszkań, polieya modą je zr.alezć. Nie przeczył 
'''Ca'e, że banknoty podrabiał, przeciwnie, podał 
^awot dokładnie, ile ich podrobił od roku 1908 
^  1919. ri w ieidził jedrnk, iż czynił to ponieważ 
—'tcuje nad sposobem uniemożliwienia fałsze 

banknotów ich podrabiania.
— W  roku 1902-im — opowiadał —  pracowa* 

łm w państwowej drukurni w Wiedniu i tam, 
U dając raz sfałszowaną pięciokoronówkę, wpa- 
^łem na myśl, że możnaby było robić pieniądze 
^k , aby ich podrabianie było niemożliwe Pra-co- 
^ałeuj nad tem nawet wówczas, k i.dv mnie z 
^  -------------------

drukarni państwowej wydalono, zaratoajsc zre» 
setą na ż jc ie rysunkami i matowanie n portre­
tów. Wówczas powiedziałem sobie, że teoretyoz* 
nem badaniem nie dokażę niczego, muszę mieć 
praktykę. Jeśli chcę fałszerzom banknotów ich 
rzemiosło uniemożliwić, muszę wiedzi-N ja/k się 
bnaknoty fałszuje. Podrobiłam tedy wszystkie 
emisye, ale dopiero zeszłego roku w mam udało 
mi się pozytywnie wyrnmlarek opracować.

Na erem ten wynala&ek polega, Czerny nk 
chciał powiedzieć, powołując się na to, że podał 
go łaśnie do cipo tentowamia. Bardzo niedokła­
dnie i powierzchowni* opisiał tylko, że wszystko 
polega na dwóch płytach, ubożonych na krzyi. a 
których kolory są nie do sfotografowania.

—  N igdy nie nosługiwałem się swą sztuką dla 
celów osobistych — mówił —  a choć mogłem na. 
fabrykować ty ' ęr banknotów, nigdy nie żyłem 
rozrzutnie. Mieliśmy wraz z synem jedno jedyne 
ubranie i gdy on wychodził, ja. musiałem sie­
dzieć w domu. Jeśli zawiniłem, to tylko przed 
swą rodzinę.

W ielkie Wjażenie sprawiło, gdy Czerny, na na.
' mO"vy swegc obrońcy, pokazał, na czem poi ega 

jego wynalazek. Dotychczas mianowicie linie 
można było kopiować, a fałszerzom utrudniało 
sdę zedm ie tylko przoz to, żc robiło się :e linie 

5 ooraz delikatniej szeini. Jego wyna jfzi k polega 
j na ustawieniu dwóch płyt równolegle do siebie 
\ i na pochyleniu ich poć odpowiednim kątem.

) skutkiem czego obrazy znajdujące się na nich, 
krzyżują się w całą sieć „krzywych", wynikają­
cych z tego kąta, kióry musiałby być fałszerze* 
w i znanym.

Zdania znawców o Czernym były podzielona. 
Jeden nazwał Czernego bardzo niebezpiecznym 

i fałszer. em, zaś o wynalazku jego odezwał się 
lekceważąco, drugi z/aś stwierdził, iż wynalazek 
Oztrurgo ma wielkie znaczenie. Czeskie minister­
stwo firansów scharakteryzowało Czernego, ja- 
kc zjawisko, jedyne w swoim rodzaju, jakiego 
dotychtłafi nie było, albowiem on istotnie *1110 
nadużywał swej umiejętności, przeciwnie, moż­
n i było mieć wrażanie, iż stara się rywalizować 
tylko z dnji! amiami państwo w emi. O jego wy* 
nalazku wyraziło się sceptycznie.

Obrońca opierał się na dwoistość5 psychologi­
cznej. Jędrna dusza w człowieku — mówił — jest 
obywatelska, skrępowana ustawą kainą i praw- 
ntjjii rormam. społeczeństwa zaś drugi burzy 
się przeciw tym ograniczeniom, ponieważ aazie 
wyłącznie za ideą. >

Sąd przysięgłych ośmiu głosem uwolnił Czer 
negc od winy i kary, 00 licznie ajgłomadzutwa. jj/u* 
błiczr.ość przyjęła oklaskami.

Śmierć trzech turystów poUWiedniem
(Ma) W  ubiegłą niedzielę wydarzyło się w  o- tam przenocowali. Nazajutrz puścili się w dro
o ; uN/oł wł . .  — „ k  Dnii-a n ią  I crc Hn. r i i a r i h  r o n  ifl Ir n T W5i « n c p.crtkolicy W iednia w górach Raks straszne nie. 

szczęście, ofiarą którego padli +rzej Wiedeń- 
czycy. zńani turyści Rakowuki, Maks i  Franci­
szek Mator. Znaleziono icb zamarzniętych w od 
ległości 1  km od schroniska, ponieważ daisza 
dróg- z powodu zawiei śnieżnej byia wyklu­
czona.

Jak się zdaje, Mie&zczęśairałi zaw inili sam i 
ponieważ nit> posłuchali rady ich przewodnika, 
by ze względu ne burzę powrócili do lasu i tam 
przeczekali, aż zamieć się uspokoi. Przewodni!., 
jakoteż reszta członków wycieczki, przeczekali 
w losie bur^ę, wrócili dc małego schroniska i

gę do najbliższego schroniska, posiadającego 
staoyę telefoniczną i stamtąd telefonowali do 
schroniska z zapytaniem, czy towarzysze ich 
przybyli zdrowo na miejsce — ale odpowiedzią, 
no ku ich przerażeniu, że nikt się od wczoraj 
nie zslosił. Za pól gudz ny przyszła wiadomość, 
że znaleziono już skostniałe zv. lcki trzech tury­
stów.

^Uy de Chantepfeure. 25

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Mary a z Dzied łużyckich Komorowska,

f*an Boudin, któremu tię  pani Darrencay nie- 
była zwierzała ze swoich zamiarów, dotyczą - 

się owego testamentu, przypomniał pannie 
r*'£uin, ze wychowując Amy, jak własną córkę 
^u .w ata  matka Stefana dług, zaciągnięty przy 
jJ^rtelnem  łożu Marcelego Boisjoli. Starając 
p Mrwudziić litość spadkobierczyni d la poloże- 

JSlctnie bez wyjśda, w  jakiem się znalazła 
rt^fóta aku/kiem nagłej śmierci opiekunki, pod>

ifti nłifi.7-Dhir'inAf’  w v i 4r in  ttp Rvtii'fljMri lc łA ra .h v.v,- jej nuoizeb/ość wyjścia ze symacyi, któraby, 
jego. najzupełniej odpowiadała spra- 

eiLwoścu: niechaj p^eniesie nc Amy tę ro-
j entę, jaką —  gdy sama była w- potrzebie — 

(P om yw a ła  od swojej ciotki przez blisko urzy- 
lat. A le panna Arguiu okazała się nie* 

^^zoną, jak glaiz.
Wszelką straciłem nadzieję, drogi panie 

j^ jeau , —  kończył notaryusz. t— Panna Ai-guin 
t)jV wrzała mi du przesytu, że panna Boisjoli, 
ą. uędąc dla niej niozem, nie ma ona obowiązku
* ł ^ nic n*8J cz't8 0*i0 'w*0^— 00 r-ieSt<vty, aż

Jest prawdziwe.. „Mój ojciec, — powie* 
hjfc *a mi, — -stracił majątek i -pozostawił mnie 

ciotka miała zamiar mnie wydziedzi- 
vłi(*C" ’ *1’ e J^PUs-cil do tcfeo. by się Ło stało...

jtśt zc‘ mną'1!... Gdyby tu chodziło je- 
o kwesyę czysto fin a ło w e j natury, to mo» 

(l(^ ,&lny ją jeszcze, ponnmo wszystkiego, zdołali 
’vvu-etzić do pomyślnego źakończeilia, ale

musimy dojść, do przekonania, że panna hnroir. 
nienawidzi Amy Boij soli, w której widzi... i na 
to nie pomogłyby tłumaczenia z naszej
s/trony, j a intruzkę i uzurpetorkę. rdradzo ią 
przez okoliczności... więc zachowanie sdę st-irej 
panny stanowi dla nie-j, nie wątpię o tem. zem­
stę, którą się delektuje, zemstę, niespodziewa­
ną i  00 ją chce widzieć zupełną... Osoba jej po* 
kroju, pochłonięta przy tem namiętnością tego 
rodzaju, jak ta, o której wyżej wspomniałem, 
omie być wpro&t okrutną, czego d->wodem, że 
panna Arguin doszła do szczyiu takiego zaśle­
pienia, iż znajduje w rd ig ii nawet, któraby ję, 
bądź co bądź powinna skłaniać do -miłoBierdeia, 
powody «wego braku litość.... Zna ona przecież 
córkę chrzost.ą pani Davrtnoay odda w na i po­
winna chyba wiedzieć, że jeśli jakakolwiek i sto* 
ta daleką jeat cd wszelkich inrtryg, a  nawet od 
pralctycznego pojmowania własnych swych do­
mniemanych zysków lub strat, to stanowufb 
w łaś.ie  to biedne dziewczę... któreby'byŁo mo­
gło otrzymać, przy pormicj jednego słowa lub 
jednej pieszczoty wszelkie spadki, wszelkie ado* 
ptacye i wszelkie testameria, jakieby tylko była 
chciała.

Zrozpaczony Kerjoaiu próbował jeszcze w  o- 
statniej siwej rozmowie z panną Arguin, silny 
do niej przypuścić szturm. Mówił z zapałem i 
zdawało niu się, że używał przekonywujących 
argumentów. Odbiły się one jednak o tę samą, 
zawsze nieubłaganą nienav iść, która zriechę- 
ciła była przedtem i pana Boudin. Spokojna w 
swym biernym uporze nie obraziła się panna 
Arguin nawet o to, że się W ilhelm nie w swoje 
miesza sprawy.

—  Niechaj Amy Boisjoli prasują — rzekła. 
Tak wiele dziewcząt i nuodych kobiet, chociaż­
by własna jej matka, musiały i muszą zarabiać

na życie. Praca stanie się dla niej zmawia. )
niem...

W ilhelm  wpatrzył się w  nią surowo:
— Praca jest niewątpliw ie najzdrowsze i naj­

piękniejszą szkołą życia, ale trudną bywa dla .. 
kobiet, doń nieprzygouowanycb... i  mie każdy 
niestety, umie praoować! Cży suę pam zreszpy 
zastanowiła nad wszystkiem!/ mebezpieczeń- 
sŁwami, jakie czyhają na młodą niedoświad­
czoną istotę, wśród walk życiowych i to ponad, 
to na istotę nietylko, że całkowicie opuszczoną
i nieposiadającą pieniędzy, ani umiejętności 
zarabiania na nie, ale przytem ładną... i nie­
winną, jak małe dziecko?

Dewotka zadrżała. Kerjea/u nabrtk otuchy, ża 
go przecież ."rozumiała i że się może nawet 
wzruszyła w swej świętobliwej trwodze przed 
złem. A le natyebmist prawie padły z jej ust 
mroźne słowa:

— Uczciwa dziewczyna i dobra, ponadto 
chrześcijanka, niema powodu obawiać się zasa­
dzek świata, mój panie... Zresztą Am y Boisjoli 
nie powinna sdę czuć osamotniona, jeżeli po­
siada więcej przyjaciół, broniących sprawy jej 
z takim  zadałem, pek pan!

W ilhelm  byłby chętnie wypowiedział pannie 
Arguin wyobrażenie swoje o niej i o jej pojęciu 
chrześcijańskich cnót, ale nie wiedząc, jak dłu­
go Amy będzne zmuszona jeszcze przebywać w. 
jej wstrętnym domu, zdławił w sobie oburzenie, 
jakie odczuwał.

...Porty-era się podniosła i weszło* dziewczę. 
Wyciągnęła do W ilhelm a obie ręce, które uści­
skał i zatrzymał na chwilę w swych dłoniach.

— Ach, Kerjenu! Mój ty rajlepi-zy przyjacie­
lu!... Jakże Ło dobrze, żeś pa-_'ys-zedł!

-(Ciąg oaiszy nastąpi).
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K ro tk a  spódniczka przyczyną rozwodu
czyli

co się podoba kawalerom, a co zamężnym kobietom.
Ciekawa rozprawa toczyła się onegdnj prz*d 

sę-d^m krojonym  we WUdiwu. Oto żona urzę­
dnika Emma Ili e n ®  uniosła pratfcKłjko arwe- 
mu mężowi skargę rozwodową, motywując ją 
tem, U mpż ohsyiUje ją obelgami zarzucając 
jej ubieram s ę w /byt krótkie spódniczki i 
nazbyt cienkie, ażuro e pończoszki, a wszyst­
ko w tym celu, aby się przypodobać obcym 
mężczyznom.

Pani Emma twierdziła* ze trąż nie chce jej 
lawać p'enię'.lzy run spraw i-enie nowych su­
kien. v oćoc czego zmuszona jest ubierać *lą 
w swoje dawno sukienki z lat pon-eńsirich.

Wreszcie zabrał glos małżonek pani Emmy, 
który również domaga: się rozwodu ponieważ 
jego skromna pensya urzędnicza nł® t y w a i  
eza na c*ąB • wydawań o pien ęd iy dla stru- 
Jąctj tlą ż c iy , która w bezwzględny sposób 

kupowania nowych, najmodniejszych su­
kien. Ponieważ mąż wydola.- tym w ydatkom 
nie może, nie wynika z tego jednak — jak 
tw ierdzi nieszczęśliwy małżonek —  aby śona 
jego musiała wybierać zc swych sukienek pu- 
njeuskóch właśnie najkrótsze, w których

' chciałaby prezentować swe wdzięki swoim ado- 
ratoiom ; żona zaś —  mówił dalej mąż pani 
Emmy — powinna si-ó-ć się jedynie dla męża 
i dbat. aby się jemu jedynie m ogła podobać. 

j Po  przesłuchaniu obu Siion, zawezwano 
świadków, którzy m ieli wydać op.nię co ao 
sul.ien i pończoch pani Emmy. Kobiety powoła­
ne na świadków twierdziły, że suknie były 
stanowczo /a krótkie i nbyt zwracające uwa­
gę, męiczyżni zaź wynow edz eli się ze ..p»a- 
w oŁyślnośclę * Kukden 1 pończoszek uroczej 
paru Emmy. Zeznanie śv iadkd.i oburzyły obo- 

j je małżonków. M ianowicie pani Emma tw ier­
dziła, że kobiety wypowiedziały się przeciwko 
niej tyLkc dlatego, pc siewać są zamężne, pan 
Riemei zaś wystąpił prz ciu ko świadkom  ro­
dzą u męskiego uważając. że jn k j kawalerom 

j „natur, la te** musi glę i nr podobać zbyt kusy 
Ftrój jego połowicy.

Ostatecznie na sali sądowej omal nie prry- 
OZdO do bójki m iędzy obu stronami, cz^mu 
wreazcie połrżyE kres sędziowie, udzielając 
małżonkom tak gorąco upragnionego rozwodu.

wyamu zono na połowę marca) — prowadzeni są 
codziennie na wesołe iarsy kinowe aby się tro­
chę zabawili...

Gruba łap* ebee leczyć dglika/frde najboleśniej­
sze Piny. Zamiast pozwolić tym najbiedniejszym 
umrz ć wpierw w sobie, zlać się z wiecznością i 
Bóstwem, zanim nadejdzie straszna chwila cwt** 
t etan ego k*)ńca. ożywia sńę iich to,tzień w sposób 
gruny i ordynarny . Frzyporniia to elektr'-zo v*- 
nia pół żywego psa na wiAei-acikcyjnym s ole.

Donośną angielskie pisma, że sami zbi idnU' 
rze oburzeni są tą inowacyą i pod przymusem 
trzeba tych konających z trw ogi i rozpaczy ludzi, f 
prowa«*izic na wesele u»isy. k lo i-ch  w żv, iu już 
nigdy nie przeżują. pokazywać im ulice, domy 
kraje, których nigdy nie ujrzą, kazać słucbac 
muzyki, y»od którą nigdy nie zatańczą, odbierać 
im ostatnią, snokojną przystań, jaką jest .samo­
tność i wejnze: ie w głąb własnego, choćby naj< 
czelniejszego serca i Czyż można wymyśleć pie­
kielnie jesą Torturę9 7ai>ste umysł tego „filantro
p*a“ , który to wymyślił, nie należy do w înńiosłycb 
i głębokich. Jego dobroć jest zbrodnicza i w in 
■ a  być karana długoletniem zamknięciem w i/5t> 
r zon cm Sing-sing.

Rozstrze 3tiis kaprala.

Kinematograf dla skazanych na śmierć.
. Ameryk rwie mają iCŁasun paoiysły, które wprost 
nie mie&ziczą. &ę w naszych europojskich móz­
gach. Pomimo cal j kulturalnej wspólnoty z na­
m i Zitubią czasom coś Łaikiego, od czego rzeczy­
w iście wh sy Su*ją dęba n* głowie i na chwilę 
na małą, króiką chwilaę unici się w iarę w gię* 
1 )1,  i trwałość kultury Nowego Świata.

Pisma &. giels kie piszę o nowo w prowadzonej 
(tri-yiuoyj w ełynnem nowej orskiem więzi en. u 
Sing ting. Tą lnsiytucyą.- jest urzśfKtenic przed­
stawień kineaiatograficz-ych dla skumanych na 
ómi-°rc.„ Prawo Łincrykańskio aa długi czas 
funsed cgzckucyą oznajmia seazańcowi, k-edy na 
4ejdzla jego cs atr.ia godzina.

Można sobie v.y ot. razić, jare im torturom poefe* 
ga całowiek, cc® kujący nieuchronnego, straszli­
wego końca. iMzypcoii .<a się VIJler» de L is ie  — 
'Adam ze swoją „torturą waiifciei44. Ale u Irencu- 
A iego  poety rzecz dzieje się w Hiszpanii za cza­
sów Sw. Ink wizy cyn, nie w Nowym Jorku, gd 'ie  
są 30*piętrowe domy. gdzie prehibieya, gdzie tą  
uapitaie już nietylko dla ludzi, aJe dla koni.

r «ów  i  nawet rybi .
Otóż ci ladzie —  tern urowani przez szer-s- mie. 

sięcy nieraz — (tez sarno gazety pisały w grrud iu 
o jakipiś biednym mordka-cy, którego egz^kucyę

Cd) Itaprai putKu ulanow K.~nhowiecklct» 
Bazyli Borow.cc, jeszcze w rosu 1920 popełni 
na Wołyniu kilka morderstw i rabunków. Ze­
szłego roku doparo jegc sprawki wyszły nn 
jaw. wobec czego zonstał on aresztowany i osa­
dzony w więzienia wojskowym w Praemrślu- 
Ze względu na wielką odległość- od miejsc, 
gazie Boi-owiec popełnił zbrodrS, śledztwu 
trwało przez dłuższy. Po p.-zćpro.-, i.dzonej 
rozprawie sad wojskowy w  Przemyślu za*"dzU 
go na karę śmwłrci przez ro7ST.rzelnnie i taó> 

| ,też onegdai wyrok ten zosuił wykonany.

ra m
(d) Onegdaj w Cw rianarh obok Gródka Ja- 

gielloi skiogo dbywało aię wtotde Jana Czumy. 
Gdy po północy na zabawę weselną przyszedł 
niejroseony gość Józef Kaikiewicz z prnam ie- 
ściau ozierliiiskiego w Gródku Jagiellon-kim, 
powstała między gośćmi awantura którzy Fal- 
kiewicza pobili 1 •syrzucili za drzwi, w ezem 
odznaczał się niejaki Józef Sigajłc.

Obrażony tem Falkiew icz postanowił zem 
ścić się. Dola następnego przyszad? tam w  to-

 r-.»-r—  . . . . . .  ■ - ~  "-------- —

r w arzyftw ie kilku swoich koiogów, wy-w 
i Sigajłę z domu, a gdy ten wyszedł wszysO' 
i poczęli go bić. S igajlo auołal w-yrwać się z rąJj 
; narastników i uciekać, hcz ci go dop drili 
j dobili palKami na śmierć, przyczem został o9 
| pchnięty dwa razy nożem w plecy i piuca 

Policya państwowa wszystkich nenastnikó^ 
aresztowaia i odstawiła do sądu w Grodk1 
Jagaellouskim.

JEBZT BANDROY.*SKI.

dJokońrzeuie).
Mniej lu t w ięcej rczpró^zeni Taifcan-y, —  obok 

Rosyan, — stanowią tu wciąż jeszcze najlnttli- 
gentniejazy i  T.aj poważniejszy ełemeni. Nie 
» ! ein, jak  jest w gubernii Kazańskiej, zwanej 
duś ..Republiką tatarską14, w gub-rnii ułim 
skiej Tautrzy stanowią 60 procent ludności. Są 
vo przeważnie rolincy i kupcy, lucLde J teligen* 
tni, kulturalni, pracowici, sprytni, energiczni, 
so.kkni. O He w gubem il aamarskiej na zewnątrz 
zdają się prsja v. -ać Rosyanle, pro...osławni Gzu- 
waazie i Mordwa, o tyie gubernia unmska ma 
już wyraźnt, ta iar«ki charakter. Rzadką gdzie, 
miasta wyjąwszy, w idzi się kopuły cerkwi, zato 
wszędzie zobaczyć można pomalowana na zio- 
loco luń szara, spiczaste, wysokie dachy meczu* 
tów, z cienkieóni, jak szparag, minaretami. Na 
rniniar ach półksiężyce za.kn ięt„ są na sztorc, 
na znak, że Islam jesi w tym  ktaju wojujący. 
Wsie, przeważnte drewniane, budowane są po 
rządnie, niby obóz wojenny i przeważnie znaj­
dują się pod jakąś górą, zasłonięte "ioznaczną 
wynlo*fcśicŁą grur.tu, tak, aby się n ie odrazu 
rzucały w oczy. Góra dawniej służyła JaJco sera* 
żnioa obozowa Otóż to ano>\\u j-ś t charaktrry- 
fy c z n y  je jcaż tataa-ski: OLerwany żółty stok 
pory, kraj la< sty, zielony, dobrze u p rA ^ y , za 
wyniosijjcią giantu  ukryta wieś, we ńpieżastym 
dachem mccactu i nunareiu, a na pierwszym 
i snde na fiiswej. mai j, jednokonrej „ 4e ie lze “ 
Tatar, w grubym, popielatym żupa nie wojłoko­
wym i w taitio.że f. o e ic 1 na głowie lub na ko* 
nm, z a v . c w a fu j . j c y  K iryiz w tatarak m żu- 
panłe » w śpiciw^tej*. fmre.n podsrzytej czcpjr, 
t  róż cbarwneni! bocznemi sprzydłami, w  cza- 
«• «  m iotów  (pozykrywjąącemi u#cy.

Kraj ten nie jcet' już tak nadzwyczajnie bujny 
j*U gubcr.i.n Obmaruka, *łe mimo to był daw­
niej jednym z zajnożmejszych. Paan.ętam, jak 
na większych *tacyach roznoszono wielkie gru­
dy nurnia, zewin,ęte w l.*cie kapuściane, a o* 
prócz togo smaczny, outzeźwiający i łk m ifc y  się 
.kumj'*. *, sformećtowiane mleko kobyle, ulubto 
ny tiunok tatarski. Glifeba białego wszędzie 
ty ło  mnóstwo, ryń-ek zawalony był owocami, pc 
sklepach widziało się cale beczki miodu, w rr. 
staurmcyach na spisie potraw miało się najmniej 
trzydzieści dan, — po kilka rodzajów inakomi* 
tyd i ryb, drobiu dziczyzny, legumin z kentitu 
łarr,, — rzecz wówuzas w Moskwie już niesły­
chana. Opowiadano mi, że W roku 1915 w Ufie 
na rynku lcżaiy ca l« stosy zamruzanych zajęcy, 
które »prz°dav ano po czrtcry kopiejki' ra parę, 
—  mianowicia lud rosyjski zajęcy nie jada. a 
Jtdje je główirie dla skóry.

Wsiądzie! w idziało się nieznaną w Europie 
sytość i dostaitek. Luaność, ubrana dobrze w 
s ip n  przeważnie, mocne sukno, kobiety — sto* 
fbw ole do tauorakiego ideału piękności, —  cię­
żkie, m skłonnością do otyłośal. ociężale, w ygo­
dne, śniade, ze zmyslowemi ustami 1 czarnu.ai, 
pałąoeml oczami, twarze Tatarów wyraziste, 
przeważnie ciemne ♦orzechowa od słońca, powa­
żne, trochę posępne a w psy i hologii pe wien ry'8 
śmiaiowci, w iary i pewnitóci w siebie, jakby do­
stojeństwa, właściwego ludziom, którym Się do 
brze powodzi ł którzy są przekona i, ze gorzej 
mi być nigdy nie może, — tylko chyba jesBreize 
lepiej. Kraj jest piękny, co do charakteru i wy* 
głędu zewnętrznego przjT>oniina trochę Rabkę. 
Chabówkę, Jordanów, tylko nie Jest tak minia­
turowy i ie ma tak w ybitnie juz górskiego cha- 
rcftlwu. oanosi się to syccyaioic dit> kmju Mor* 
Owy. Stolica Mord,vy, Belcbei, </,-jazony piękny­
mi, szpilkowymi lasami, a położony 9 w Jrći 
wzgórz, szczególnie iprzypcm.na, nasee podgór­
skie nuąstctzki:. Ludność u go  kmaju, dawno o*

siadła, a składająca się z  Tatarów, MordWS 
Kirgizów i Rosyan, jest 'spokojna i pracowdtl 
Nie wiem, na jakiej podstawie głoai się. że 1* 
tarzy są bolszewikami. —  są to przecież 
kupcy-kap.iaiiaci, albo zamożniejsi rolnicy. RvU^ 
seiparatysiyczny jest wśród nich dość aik* 
Mają swoje pisma tatarektó, — K irg iz  też, 
swcjc sekóly, urządzenia, gimnazya, język ży^  
i wyrobiony, swoją orgauizacyę społecz ą i tć*- 
ino podbicia przez Rosyan, wśród K irg itó * 
Mordwy i  Czuwaszow najmują naczelne, o b c u ­
jąca stanów* usiks. O ile —  w czasie mego pólłffll; 
— wai-ócl nadwcłiaifskicn Roeyan ctuło się Pf 
wne niepokojące i de iorwujęce w re m e  o tłr} 
w’ ulimsikiej guberni:, —  wyjąwszy pruleLari^. 
miejsJu, czcrr areeztą prskuoną, — panował 
pełny spokuj. lam  nuało się wrażanie, że *1 
młeszike gaoieś, gdzie o bolszewiźmie nawet &  
ośyteano.

Mniej znnm, również dotknięte nieurodzaj*^ 
i głodem, napół kirgiską gubernię orcąburś®1, 
wiiiem jear.ak, ze byia ona bardzo bogata w 
żef hydiio oma siano. Stamtąd ipiodczae wto-jj' 
sprowadzano siano, tem była wielka fab rr ,  
konserw mięs .ycb. stamtąd też wywożono 
wielką'skalę .skory i futra.

Myśl o  tein, że władnie te, tak niezmierni® 
rodzsjne i bogate ziemie, d utknięte są dziś 
s k g ło d u ,  w człowieku, kióry tam był k fóT^  

iszikańców spożywał,petrii^o stoiu ith mieś
reflc-k ye dziwne a wzruszająco. Mofcrra się 
*podi-:ewat, że dla jakichś przyczyn cit#:ntl*i „ 
się zmniejszą żeby jrd.ir.k jrz  szk nż do 
okropne; kiąslai gU doasj, to się w głowie r\. 
mkft.ić nie clicc. i niech s^bie to poiliycy. 
nicy, ckwii -.ni^ci i i - ni specjśaJiicI wykteęłsw j 
objaśniają, Jakiemi chcą przj czynami. — i* 
wiem otwarcie, i i  nie mogę się obronić, Ł- 
głód tak potworny to kara Boża na łudzJ. «  
materyaliytycznie, wyłącz-.io w znaku eh* 
stawiają wartość rpr^cy i twóncsuśa ludzki*"
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Nocns awanturanarynkukrakowskim
Wzmocniona wódka. — D otkrął s ię  twarzy — M ob.lizacya „arm ii1*. — 
P cśc ig . — Rozkaz. — Strzał. — Areszt i „odwrót1* na daw ne stanow isko.

Dar ślubny dla krćiewnej 
Anglii.

id) W  jcdn ?j z pierwszorzędnych kawiarń w 
pobl.zu Rynku głównego ubiegłej nocy bardzo 
szeroko zabawiało .się cate towarzystwo, wypi­
jając ustawicznie keliszefc za kieliszkiem 
„wzmocnionej" wódki. Toteż dość gwarno i we­
soło było w zackumiionym dymem cygareto- 
wym lokalu kawiarni. A  że -  jak przysłowie 
(powiada — po śmiechu następuje plącz, tak 
więc po weso,ej zabawie nusiąpiła awantura.

Oto w czasie tejże pan Władysław Szkudliń. 
ski znieważył czynnie jednego z gości i  uważał 
za stosowne- natychmiast, bez żadnego pożegna­
nia „spalić" się z lokalu. Po wyjściu jego, k il­
ku obecnych gości wystąpiło w obronie znie­
ważonego. Czeniprcdzej zmobilizowali się oni 
na czeie z Henrykiem Goldmanem, fryzyerem, 
zamieszkałym przy ulicy F ilipa 1. 13, a powcią- 
gawsizy na siebie paluc, ruszyli „kupą" w po­
goń za umykającym w  kierunku Rynku SnLa- 
dlińskim.

Oddział ten rozbawionych gośti kawiarnia­
nych wreszcie w Rynku zatrzymał Szkudliń- 
skiego. T e ra z  imieniem „arm ii" oorońców wy. 
stąpił Goldman i rozkazującym głosem wezrwal 
Szk uidlińslkicgo, aby z ntmi wróć u natychmiast 
do kawiarni i tam w obecności wszystkich go­
ści przeprosił uderzonego po twarzy towarzy­
sza zabawy pijackiej.

Szkudliński jednak tego ode chciał uczynić,
wobec czego wy wiązała sdę ni< parlamentarna | wjr,,

dyskusya i  wymiana słów, obficie sypiących 
się z... konceptowych biur zamroczonych alko- 
nolera członków „arm ii obrończej". W yprowa­
dzony z równowagi Szkudliński wreszcie wyjął 
■browning i zagroził strzelaniem, jeżeli ,,armia" 
nie zrobi odwrotu, a równocześnie padł strzał, 
gdyż nabity browning był już przygotowany do 
iunkcyonov aniu.

Chociaż browning był zwrócouy w  kierunku 
Goldmaina, który joko „wódz* pościgu najwię­
cej komenderował, jakoś szczęśliwie kula nie 
utkwiła w  jego ciele. Goldman bowiem, mając 
wrodzony juz wstręt do broni, czemprędzej od­
skoczył w  bok, wymykając się z rąk niechybnej 
śmierci.

Na odgtoe strzału i  piekielnego wrzaskn 
członków „arm ii obrończej" nadbegll z ulicy 
Szewskiej posterunkowi i prry trzy mai ■' całe 
szanowne towarzystwo, które musia>o się udać 
na inspekcyę policyjną „pod telegraf". Tu Szku- 
dlińskiego po spisaniu proiokolr zamknięto w 
areszcie, konfiskując przj tem od* tarany rmi 
nrowning.

Teraz dopiero „arm ia" cała w  największym 
porządku vd « rolowym udała się z powrotem 
na swoje... popu zednio zajmowane stanowisko 
w odnośnej kawiarni.

Aresztowany Szkudliński liczy lat 32, pocho­
dzi z Poznańskiego i mieszka stale w  Krako-

Sześciu  napastników  i jeden  posterunkowy.
(d) Ubiegłej nocy padły strzały rewolwerowe 

to  strony bandytów do posterunkowego policyi. 
Stało się to przy stacyi kolejowej Fodgórze-Bo- 
n&rka w czacie, gdy i&m patrolowa, posterun­
kowy Jan Haudrlik.

Mianowicie ku obudowaniem  stacyi zbliży­
ło się sześciu osobników, Na ich widek poste­
runkowy H: *o<lrlik krzyknął „stój", a ci w  od­
powiedzi poczęli strzelać do niego, oddając łą ­

cznic kilka J in atów, które jednak chybły. 
j Na to Handrlik począł odpowiadać ze swego 
• rewolweru służbowego, jednak ten przy trzecim 

krze u zawiódł, gdyż kula pozosta a w lufie, 
i Wobec tego musiał zaniechać dalszego ściga- 
| nia bandytów, którzy zbiegli w  kierunku Ła- 
j i iewndk.
i Policy a  czyni wszelkie sUtramaa, aby surow­

ców tej strzelaniny ująć w  swoje ręce.

Śmierć cyganów na mrozie.

W S F i M IA ŁY  DYADDK t  BRYLANTÓ W  I  
S7.MAŁAODÓW, ZAK U PIO NY ZE SKL/DEŁ.

W.80C OSÓb.
Według dawnego obyczaju angielekiego w  ra­
zie zaślubin króla, lun następcy trotu, ozy 

której z królewskich córek —  tworzy się kouu- 
tet specyamy „daru ślubnego", który z zebra­
nych drogą subakrypcyi publicznej składek 
ofiaro1 u je specyalny podarek ślubny. Tym ra­
zem z okazyi ślubu królewftej Maryi utworzył 
się komitet taki, zorganizowany przez „Vołon- 
tary aid detachcmedt", liczący z górą 50.000 
dzionków, Komitat ten składa w darze hrólew- 
nej wspaniały dyadem, ozaobiony brylantami i 
szmaragdami, zakupiony u  składek „suibekry. 
bowanych publicznie",

(d) Ubiegłego tygodnia lasam rakowickim 
pod Racnnowem otok Frydku prze; *ż iśełŁ 
banda cyganów, złosona z dwóch mężczyzn, 
dwu kobiet i troje dzieci. A że było to wieczo­
rem i silny mróz bardzo dokuczał, przeto za­
trzymali się w lesie i rozpalili ogień. Nastęipnie 
przy ognisku zasiedli i  posnęli, a gdy rano tam­

tędy przejeżdżali wieśniacy, znaleźli wszyst­
kich cyganów martwych. Zamarzli oni na mro­
zie. Na miejsce wypadku zjawiła się komisya, 
poczem zw łoki członków bandy cygańskiej po­
chowano obok cmentarza w sąsiedniej wsi. 
Baoda ta trudniła się wyłącznie wróżeniem z 
kart i rąk, oraz leczeniem chorych kobiet.

Zamordowanie 
72-ietniej staruszki

Lwów (tel. K.). Omegiaj donieśliśmy o tajero- 
niczem morderstwie, dokon-anem tu osobie 72- 
letnu j Anieli Madaniak w Bóbrce. Stwierdzona, 
iż morderstwa dokonali siostrzeniec Władysław 
Wbresftczyń&ki i kolega jego Filip K la k . Udu* 
siwszy Madaninkową, zabrali kożuch, worek i 
udali się do siostry Antojiny Isoeł. Tam opowie*- 
dział sjosirze, że um arł ojciec, następnie kiedy 
ta poczęła lamentować, powiedział, ze umarta 
matka. Po chwili namówił ją oraz szwagra, aby 
zabrali worki i udali sdę do mieszkania zamor­
dowanej, celom zabrania pozostałych rzeczy. —  
Wszyscy myśleli, iż Mauaniakowa zmarła śmier­
cią natura!*: ą. Dopiero onegdaj w czasie sprze* 
czka Wereszozyński wygadał się, iż zadusił Cio­
tkę, W ieść ta doszła do policyi, która aresztowa­
ła obydwóch sprawców. Obydwaj spychają winę 
morderstwa jeden na drugiego.

— O O o __

Zagadkowe zajście
Lwów (lei. K.). „Hroma.dfekyj WJftrfyk donosi, 

żc onogd ij na placu sw. Jura strzeli! jakiż ni*s 
znany spzawca do redaktora humorystycznego 
jii-sma: ukraińskiego „Budiak", Krężulowskiego. 
Kr^żaiowski j-eist rannym w lewą rękę.

—  0 0 0  —

SlBdztws w sprawie zamordowania 
dorożkarza we Lwowie

Lwów (tel. K.). Wraoraj d* ko*'ano sekcyi na 
zwłokach zamordowanego Tennenbauma. Sek- 
eya ustaliła, iż strzał j«adł z bliska w tył głowy. 
Kula przebiła potylicę, przeszła przez mózg i 
wyszła górną częścią czaszki. Morderstwo ma 
chara! ner skrytobójczy. Folicya dokonała szere­
gu aresztowań. Między innymi aresztowano Sta* 
•ustawa Kaufa, Józefa Macha i Popo* irzówr.ę, 
gdyż w mtetokaniu jej znaleziono ślady k rw i 

—  o o o  —

Pełlore pertraktuje z Rakowskim?
Niedawno bawił w Berlinie członek radzie­

ckiej m isyi Diatlow celem pertraktowania z 
pewne mi ukraińskiomi kolami, między innymi 
również z redaktorem „Ukr. Słowa" Doroszan- 
ką na temal powrotu ukr. emigracyi na U krri- 
nę, dla wzięcia udziału w pracy kulturalno- 
oświatowej. z  Petlurą również mają pertrak­
tować oolszewicy o uznaniu przez niego ra­
dzieckiego rząau. Warunki takie: Pellura ma 
uznać rząd radziecki. Ma być postawiony prz*ed 
trybunałem rewolucyjnym, zasądzonym, a na­
stępnie amnestyenowany i m ianowany w oj­
skowym komisarzjgn. Powyższą, dość mętną 
wiadomość, podajem y na odpowii dz.alność  
„Ukr. Trybuny", poinform owanej w ten sposób 
«  Berlina.

S t e c z k a  prezydenta Ponikow skiego 
przyszła nn św iat pod znakiem  Prasy

Pani prezeaowa ministrów Ponikowska po­
wiła onegćutj córkę.

Z tego powodu Zarząd Syndykatu Dzienni­
karzy Warszewskich wysłM do p. Ponikow.
skiej. która sprawowała protektorat nad balem, 
urządzanym przez Syndykat, który odbywał aię  
akurat w dniu urodzin następującą depeszą 
gratulacyjną:

„Kcm .iei Ealu Prasy spieszy złożyć Swej 
Czcigodnej Froiektorca najserdeczmiejsae ży­
czenia z powodu radosnego zdarzenia. V »V «  
w nitm  szczęśliwą wróżbę dla siebie oraz dla 
córeczki, która przyszła u., świat pod znakiem 
„Prasy". (—) Prozer - a r  Dębsk*.

I M  t t d  f l M M i  W W i ł .
Handlowa d:-łeg*arya estońska przybyła do 

Polski celem zapoznania aię z jej położeniem
gospodarczem. Otóż j&k „Przegląd Wieczorny** 
uonoaa. miniene(vt>wo spraw zagranicznych nie 
przygotowało na czas programu pobytu aełe- 
gacyi, a w Sosnowcu i Łodzi delegaci nie mieli 
dla siebie pomieeoczeu.

Onegdaj w południa ta sama delegacya w  o- 
sobach pp. Wuhta, Luzka i Ilurta przybyła do 
Warszawy, gdzie spotkał ją ten sam los co w  
•wyżej wupomafianych mó&otach, tak, iż dele­
gaci -pędz.li noc celą w ^ a ź n i Rzymskiej".

— o o o  —

O b rach u n ek  z W łocham i 
za dostaw ę amunicyi

Waran,r*a (teł. M.). C.elem o»titeczn£g*o ure­
gulowania prac rczr?-'nunkowjch za dostawy a- 
municyi i broni dla Fol^ki pivez Wiochy, mwo- 
rzoną zcsU ie komis,va roziachunkowa. W  skład 
tej komisyi wejdą trzoj delegaci z Włoch, ora® 
ccłonkowie po-^isawa wlcei^iego i mi-syi wojsko* 
wej włoskiej w Warszawie, oauz ze strony PotskJ 
przedstawiciele ministerstw: s^praw zag-anicz-
nych wojskowych i skarbu.

Idealny środek przeczyszczający 
dla dorosłych i dzieei

czekolada

„DRASTlN-i USELSKI"
do nabycia tu aptekach i sfaciach  aptecznych 

Sktaa głów ny: 
fo łs k a  Zp. A.kc. tharm a, Kraków , D>'iga S.

r. v

1 ]
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I M £ M A T O G I \ A
A a id£>aJ
Futro.

Do kawalerskiego mieszkania, którego wlaścł* 
ciei niguy na noc nie zamyka! —  (..Bo i po co?" 
jak &a.in mawiał) punkt o 8 zrań a zapukał ktoś 
i nie czekając na zaproszenie wszedł.

Pan Koman pogrążony jeszcze w naj najpiękniej, 
szych sennych rojeniach o ostatniej „szimy" —  o* 
tworzył nagie oczy i z pewnym strachem ujrzai nad 
sobą. potężne szpakowate wąsy i nieprawdopodo* 
bnie czerwony nos.

—  Co to? —  krzyknął niepewnym głosem.
—  Ano jestom. jak bylom stalowany. Godzina 

punktualnie ósma.
  A któż wy jesteścio?
— He! łie! he! __  zaśmiał się człowiek o czer«

wonym nosie. —  A  dy posłaniec!... Posłaniec nu* 
mero 8339. Przyszedłem po to futro. Pan dobrodziej 
może być spokojny, już ja je schowam tak. że oko 
ludzkie nie zobaczy!...

—  Co schowacie? gdzie schowacie?
—  Ano niby schowam futro do lombardu!-.
—  Schowajcie'— a cóż mnie to obchodzi?
  Z przeproszeniem łaski pana, a gdzież ono

niby ,est?
—  Nic mam żadnego futra — odparł Koman zie* 

wajęc. —  Widocznie ktoś inny was zamówił! To 
nie tu i nie jak -

—  O! niechże wielmożny pan ma nie mówi tego!... 
Ja dzięki Bogu mam z futrami 12 lat do roboty, 
zawsze z końcem karnawału a panowie futrowi 
zawsze były kontonte!...

—  Wierzę wara mocno, ale powtarzam, że w te* 
go rodzaju zabobony jak futra, zegarki et*. —  
osobiście nie wierzę!...

Posłaniec stropił się cokolwiek, podrapał się 
po łysiejącej głowie i rzekł wre&zcie z determina*
cyą.

  Niech dyabli porwą!... Pomyliłem się w nu*
mcfze domu! Ale wszystko Jedno'... Skoru tu raz 
przyszedłem, to już muszę coś zastawić!—

— Człowieku! ty mnie przestraszasz! —  zaśmiał 
się pan Roman. —  li mnie nic takirgo nie ma!—

—  Ej! mój Boże miły!.. —  biadał posłaniec —  
żeby chociaż był zegarek, zaraz bym do praczki 
zaiii ósl!_.

_  To wy u praczki te rzeczy zastawiacie?
—  To się tylko tak mówi! Praczka" —  to zna*

czy po krakowsku prywatnie zastawić!
—  No. a publicznie co znaczy.

Publicznie, w lombardzie —  to znaczy 
„ciotka".

—  Mnie się jednak zdaje —  westchnął ze smut*

(D o  ilustracyt tytułowe/.)
tai Jak bardzo pomyliła się pani Michalina 

I l ia  lekowa, świadczy fakt, jaki przed kilku 
dniami wyd.trz.yl się w jej mieszkaniu w W ie­
dniu. zr.aidu.iąeein si’  w parterze przy Lerchen- 
feiciersiliasse !. 61 w ósmym obwodzie.

Otc wieczorem w róciła ona do mieszkania tro­
chę wcześniej, m ii: to zwykłe czyniła. Zastawszy 
drzwi otwarte, we.,zła ao wnętrza nśeoświetlo* 
nego mieszkania całkiem spokojnie, nie przeczu­
wając wcale nic złego. W  półmroku zobaczyła 
ntęzczyznę. a sądząc z wysokości postaci i kape­
lusza że u* je, mąż, rzuciła mu się na szyję i po­
częła g<» całować. Nagle przekonała się o pomył* 
c«, gayż domniemany mąż odepchnął ją  bru­
talnie od siebie tak że ora upadła na kolana, 
puczem uderzvl ją silnie tępem narzędziem po 
głowie, na szczęści? osłoniętej kapeluszem.

Teraz ocknęła się napadnięta i poczęła wołać:
— Złodziej, na pomoc!
Wskuttk tego nieznajomy uciekł, pozostawia­

jąc w pokoju swó' kapelusz siwy, który spadł 
nvu z głowy i żelazną szubę, służącą do włamy­
wania. Gdy zbiegi’ się acmownicy, pani Hrade*» 
kowa przekonał.: się, że był to włamywacz, któ­
ry po otworzeniu żelaamr kasetki zabrał jej wszy 
stkie kosztowności. wartości prawie miliona ko­
ron austrvackith.

Włamywacz ten liczył około łat 30, był szczu­
pły, 4rcdniego wzrostu, ubrany w krótkie, ciem* 
ne palto Jak poheya następnie stwierdziła, po­
zostawiony przez mego kapelusz czuć było sdną 
ponindą. używaną na włosy, a w nim za skórką 
znaleziono bilet do jednego z kin wiedeńskich.

kłem pan Roman —  że u mnie nic się nie znaj* 
dzie ani dla praczki, ani dla ciotki!...

  E! to się panu tylko tak zdaje!— zobaczony!
—  tonem otuchy zaręczą! posłaniec i przy tych 
słowach otworzył szafę.

—  O! jest już jeden kawałek! —  mówił ciągnąc 
zo szafy jakiś surdut i rzucając go na stół.

  Bój się Boga! to jest mój anylez!...
—  Ady ja  wiem. ze patiski, bo by tu nic wisiał!
—  Jest drugi kawałek: —  i odrzucił marynarkę.

—  A lo co? but, ale jeden!— Nic nie szkodzi!... Ma* 
ło to dzisiaj ludzi bez jednej nogi?

—  Zostawcie ten but!... drugi dałem do naprawy!
—  Zanim przyjdzie z naprawy pierwszy, Ło się 

drugi wykupi!...
—  Dajcie pokój' —  rzekł młodzieniec cierpko —  

to są rzeczy nie do przenro wadzenia,
—  Tych parę kawałków nie do przeprowadzenie? 

Bez urazy pańskiej ja już przeprowadzałem na 
własnych moich plecach szafy i stoły!—

—  Jeszcze raz wam powiadam, że z tego nic nie 
będzie, bądźcie zdrowi i dajcie mi spać!

—  A to kima] pan. kimajl —  zawołał wreszcie z 
pasyą posłaniec —  i wyszedł mrucząc jeszcze na 
schodach:

—  Porzomny pan. bo nawet zastawić co nie ma, 
dziadówka jakaś!... luści! jedoh bul, a drugi w 
naprawie. Tu nawet komornik nic by nie znalazł!...

Krok.

Odebranie debitu pocztowego 
pismom i wydawnictwom.

(d ) Ministerstwo spraw wewnętrznych ode­
brało debit pociiow y następującym pismom:

„Nasz Stiab", wychodzącemu jako nieporyo- 
dyczny organ komunistycznej młodzieży gali­
cyjskiej w  W iedniu; „Czyn", wycnodzącemnt 
w  Chicago; ^Komunista", wychodzącemu w A -  
meryce, „Rusika N iwa", wychodzącemu w U i- 
gorodza e; „Duipro", wychodząc m u  w  T ren *-  
ton w Kanadzie; ,.Ruś“ , wychodzącemu w Pre- 
szowie w  Czechosłowacyi; „Die Idische Gezet. 
ten“ („The Jewish Gaaette"), wychodzącemu w  
Nowym Jorku; „Komuniatycznyj Świt", w y­
chodzącemu w Ameryce.

Dalej odebrano debit następującym broszu­
rom komunistycznym:

„Prow idnyky r?tvolucyjnoho ruchu na Ukrai. 
n i"; „Chto taki komunisty i czoho wony cho- 

' c*ut — M. Lau*a; „Rewolucyjni pisni"; „Cer. 
kwa i raoiańsika włada"; „Dyktatura proleta- 
ryaitu" —  Bucha.rin‘a; „Radiańsika Ukraina1*; 
„Jak naliczan wtrahnuli w kontrrewolucya" — 
Czajkiwskoho; „Szczo take radiańska włada i 
jak wona budujetsia". — Są to wydawnictwa 
„Ukr. Rabitnyczych W isty" w Winnipegu W 
Kanadzie.

Wreszcie obłożono aresztem broszury: „Ghli- 
borobsika Ukraina", tLrukowanej w W iedniu; 
„Derżawa i rewolucya" Lenina w tlómaczeniu 
ukraińskiem przez Ładana w Nowym Jorku 
oraz „Koruun.zm i kooperacya" Giddubnaja.

Z letnie} stolicy Polski
(Zaw ody narciarskie).

(O d  umyślnie wysiane/ koiesponden ki).

III.

Zakopane, 22 lutego.
Wczorajszy trzeci dzień zarodów narciarskich 

był zarazem zakouczeąieui zapasów narciarskich.
O godz. 2.30 po poi. ośnieżone wzgórza, pomiędzy 

Amalówką a Kozińcom zaroiły się znowuż. jak w 
pierwszym dniu, tłumami widzów. Z błękitu czv* 
steg-o nieba zlewały się nieprzebrane potoki świa* 
tła. Słońce prażyło niby w up.iloy dzień letni, zło* 
cąc majestatyczne na krańcach horyzontu łańcu* 
chy gór i biel ośnieżonych pół i barwne mrowie 
ludzkie.

Scnzacyą ostatniego dnia był bieg pań I bieg 
sztafetowy. Pierwszy odbywał się na torze 7 km., 
a więc stanowiącym msiej więcej połowę toru z 
biegu głównego; różnica wzntesioó wynosiła 400 m
Startowało 7 pań, w  tam I  Polak i 1 Węgierka. __
Z niesłychaną wpravą, rozmachem i wdziękiem 
przybyła piarwsza do mety tryumfatorka z Weste. 
po w a pani Ziptkiewiczowa EU , draga p. Roinhart 
MałB o. za ta (W ęgry), trzoda Scblulu Hanka.

Z kolei odbył się bieg sztafetowy na torze tym* 
samym, co przy biegu głównym; różnica wzniesień 
wyrosiła 1150 m. Startowało 11 sztafot, w ten 5 
polskich. Polakom tał przypadło w tym biega ale* 
pcslzlelno zwycięstwo. Do mety przybyły pierwsze 
sztafety polskie, a to: 1) Zubek Staalaiaw, Mlekom 
brona Henryk i Fnjak Franciszek, 2) Ząbek Jńzef 
Krzeptowski Andrzej 1 Rozmaz Aleksander i 3) 
Hubert Jan, Czarniak Andrzej t Bednarski Henryk.

Po skończonych zawodach odbyło się o godz. 7 
wieczorem uroczyste rozdanie nagród ewycięzcom
w lokalu restauracyi Karpowicza.   Po krótkiem
przemówieniu majora Bobkowskiego zawodnicy od, 
bieralt nagrody z rak rzanć prof. Cichockiej.

Pierwszą nanrMę Mistrza Tatr otTzymai p. Kri, 
dowsky Karol (Czechosłowacya), dar premiera Po. 
tAkowskiego w postaci warszawskiej kolumny Zy*

»
gmunta 111. wykonany w bronzie. Drugą naorodę 
w mistrzowstw.e Tatr za r. 1£22 otrzymał p. Krzep, 

i tjwski Andrzej (Polska); jest to pejzaż tatrzański 
pendzla zmarłego artysty malarzu Małachowskiego; 
nagreda fundowana prz^z wdowę p. Helenę Mała* 
chows-ką. Trzecią nagrodę (dar kruk. ,11. Kuryera 
Codziennego") w postaci srebrni j papierośnicy o* 
trzymał p. Kalłciński Fnpeilasz (Polska).

W  dalszym ciągu nagrody honorowe otrzymali 
J wszyscy pierwsi w  poszczególnych kcrfcurzach, a 

to: za bieg seniorów Th >rn Aiadar (W ągry): sta* 
tuotkę w bronzio. Za blag jnniorew Zel.nŁn Józef 
(Czechy): orzeł polski na srebra -j kolumience. dar 
p. Hersego z Warszawy. Za skoki seniorów p. Roz* 
mus Aleksander (Polska): papierośnica srebrna e* 
moliowana. Za skoki Juniorów p. Hrusloael (Czo* 
chy): or2eł polski z bronzu na podstawce marmn* 
rowcl- Za bieg pań p. Zlętklowiczowa Ela (Polska): 
syrena, wykonana w bronzie na postumencie mar* 
murowy. Za bieg sztafetowy pp. Bu lak ranrszek. 
Mickenbrnnn H j Zubek Stan.: ozdobne wydanie 
dzieł Chlędowskiego w trzecli tomach dar pp. Ge* 
bethnera i Wolffa). Wszyscy pierwsi, drudzy i trze. 
ci z każdego z zawodów otrzymali pamiątkowe że* 
tony srebrne pozłacane.

Rozdawanie nagród odbywało się wśród nader 
entuzyastycz-nego nastroju. Nazwisko każdego ze 
zwycięzców wywoływane głośno przez maj. Robkow* 
skiego przyjmowane było huraganowymi oklaska, 
mi i okrzykami.

N a zakończenie uroczystości zawodów odbył sic 
o godz. 9 wieczór w restauracyi Trzn.SKi bankiet,
irządzony staraniem Komitetu organizacyjnego.  -

W  sali rzęsiście oświetlonej i przystrojonej w fest o* 
ny z zieleni i emblematy narodowe zasiadło paręset 
osób do uczty, przy długich stołach, ustawionych 
w podkowy. Miłą swobodną pogawędkę towarzyską 
przeplatały suto toasty. Nn wstępie bur.nbdrz Zaś 
kopanego p. Kozłowski powitał ws/.yslkieii tych. ,o  
na wezwanie Pol. Związku Naręiaik',iego echptnig 
pospieszyli na zawody, a więc ne idei w e l i  p*-zv- 
byszów z Jugosławii .'okrzyki Źivio). druhów w,,' 
gierek ich (okrzyki F.Ijen') i najbliższy?') sm udów  
z Czech (okrzyki Na zdar!) dniej członków klubów 
wolskich, a więc „Czarnych" z bohaterskiego kre*

sowego Lwowa, członków krakowskiego Akad. Zw. 
Sportowego i wreszcie brać narciarską ‘ z Sekcyi 
Narc. To w. Tatrz. nazwaną przez prasę niemiec ką 
w Wesierowie „dzikimi pótdyabłami". Na koniec 
burmistrz uniósł w im- Zakopanego zdrowie ca* 
łogo narciarstwa.

Major Bobkowski podnosząc egzamin p r.c j  erga* 
nizacyjnej i tężyzny, zdany w tych trz.eah dniach 
przez naszych narciarzy wniósł w imienin P. Z- N. 
zdrowie wszystkich związków n.arciorstte:t. przy* 
liyłych na zjtwocly.

Delegat węgierskiego ministerstwa otiron;' t»ąav* 
dowej p. Hoiiifeld w przemówieniu iwom, wygic* 
szonem w jęz. n'emiot.kim. podkreślał nizyjazno. 
braterskie uczucia Węgrów dla nar.uh: niskiego.
Z Czechów nrzema\v:ali delegat cz. miń. zdrowia 
dr Ocenarek i preze° cz. Zw. Nar*-., z ~.t a.- a ;ąc 
Polaków na międzynarodowy kongres narciarzy, 
którzy odbędzie się w Pradze w b. r. Bardzo svm* 
patyc/.ne były dwa prw taówhnia : jedu-go z Wę* 
ctów, który w- sposób krótki i pełen r iewyunszo* 
dój prns-toty zawołał: „ I i ir  Polen, ihr seirl fuijel* 
iuift n-tte f.eute!" i delegata .lugosiouś !;tófy 
wzniósł okrzyk: „Źłvio Polska i do widz-':i:n'

V. gości zaęran teiny oh nreemawłieł dr C.ułir nr** 
zes ,,Karpat li en* Vercinu". końc:Xic okrzykiem: 
..Niech żyje Polska1 W dl.:crim szeregu toastów 
wymienić należy leszcze or-c.mó’ * im : : 
min. z d r n , y d r  .Momidi ' g, , tll 
Tatrz. dra Świerzn, który wniósł ; .iro ; 
skiej i zagranicznej, wresze'-.' 
skiegc i,:; nar, i.ir. k o..,...:,te
*.V7li0i>-7Ofiy v,o' :- ' 1 ’
rzmy Ren lnu :. R ok ie t  z;.k , 
skiem ..Ki'K-iini'.iv -ó•■'. v.
Rylskiego.

Po skończonej u.-. , je r si,-
e kilka i -v, -■ r; o

■ leleg. poi. 
--a To w.

-. poi; 
" e k n w »  

)vch

zag —ii
p -  b:

irfd«i'. t.ą* siej-a i uo-sor 
hinców [ii-erwy-d svmVicffi

mednych
znrdfisz.

odtańczony przez gości węgierskich. Oeiioe*v bal 
przeciągnął się niema do św itu ,, Ł  Ł,
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Uwodziciele nieletnich dziewcząt
W ykrycie  spraw ców  uprow adzonej we Lwow e z kina panny

Lwó i  (tel. K.). W  związku z faktem uwiedze­
nia HMetniej panny przez oficera, pilicy a. prze­
prowadzając siedzitwo, wpadia na ślad calei szaj 
ki, która uwodziła nieletnie dziewczęta brew 
ich wodi. Stwlerrdzono, że uwodzicielem 19-letnie.j 
panny był chorąży Tadeusz Sz. Świadkowie ze­
znali. iż pomocnikiem w tem był podporucznik 
Adam Z., który dał chorążemu Sz. klucz od mie. 
Bekan ia. Mieszkanie to nie było jednak Jepo wła*

snością. lecz należało do chorążego M., który ma 
jc zaiok wirowane przy ul. Kordeckiego 6. wapól- 
n.e z chorążym G., lecz tam nie mieszka. Miesz 
komę to służyło do celów orgii. Sąsiadzi często 
słyszeli Leżaku'eczne wołania c pomoc J prośby 
nieletnich dziewcząt, aby je uszanowano. Dozor­
ca domu zeznał, iż często wypuszczał młode dzie* 
wcięta, wracające nad ranem od „oficerów".

W anaawa (tel. M.). W ładze wykryty przedsię­
biorstwo po-ajemne nowojorskiej firmy „G. T C. 
5erv.cy et Company". Przedsiębiorstwo to trud­
niło się oOibieriinicm przekazów dolarów amery­

kańskich na Polskę bea umowy z rządom poi 
skim Po dokonar.ej rewizyi akontiiiKowano t r i5 
tysiące dcl arów.

Z  M E G O  N O T A T M K A .

Typy z sali balowej.
IV .

L ew  balowy.
Z  wysoko podniesioną głową. 7. pewn ;m sie­

bie oipojrżeniem i dumną miną, tanecznym kro­
kiem  walępnjc na arenę „Iow balowy".

N i*  jeat to łatwa azńuka być lwem balowym. 
Dziś zabawa domowi*, jutro bal publiczny, po­
jutrze r a m  z tańcami, za dwa dni maskarada 
i  tak aż,do końca zapustów. Nie mała to rzecz, 
fw Jaszcza, guy się poważnie traktuje twój za­
wód. Bo przecież koniecznie trzeba być wszę­
dzie; wszakże c j  niego wszystko zawisło!

BŁczęsoie niepodiczonych serc panieńskich 
trzym a on w ręiku. On, z przystrzyżonym wą- 
dKi>em, z wdzięcznie ufryzowanymi lokami, w 
uroczystym i  poważnym fraku, z przodem 
♦wnrdym jak pancerz, a białym jak mimiste-

Salny papier, z Wyszcząccan spinkami z bry- 
niów , ©o, łnowem tylko on zajmiuje niezli- 

«zoue główki panierukie. On też po keużdej 
prze tańczonej nocy ma po kilka... randek co- 
Idziennio.

I  tak idzie Jzien po dniu w ttmpie n :gdy nie 
fcabnącem. Prawie, że sj pia v© fraku zdob­
nym często w kotyliony, w rękaw iczkach i la­
kierkach.

Już czuje nawet, że *iły  go opuszczają, ale 
przecież me może nie &tanąe do dawno umó­
wionego w'alca z panną Hanką. A potem musi 
*u(iw u przetańczyć z panną Irką, inaezt j cbra- 
at łby to małe a poczciwe stw oran ie . Przecież 
jest ona w nim po uszy zakochana. Tak samo 
zresztą, jak panma Wanda i wiele innych

Z rezygnacyą ale i  dumą, przeszywany na 
w yło i oczami wszystkich obecnych kobiet, kro­
czy on po szklistoj posadzce ku pierwszej zna­
jom ej albo i nieznajomej, aby saę przed nią 
zgiąć w  sakramcntlny kabląk. Trzeba raz zro­
bić początek. Później reszta pó.dzie już do koń­
ca bez odpoczynku i wytchnienia.

Mój Boże, a tu Jo popielca jtsz.cz© tyle dni!
Lł On Daniluk.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk

Macieja \

Wacuód słońca: 7 36 
Zachód słońca: 0*13 
Długość dnia: 10 37

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Klątwa".
Soui.ta: (Nowobc) „Dzieci ziemi Kutnera. 
Niedziela popoi.: „Dzieje salonu".

Wieczór: „Dzieci ziemi".
i i .A in  m . o . -..tA I OPERETKA

PląioK: „Baron Kimmel".
Sobota:. „Carmen".
Niedzieia popoł.: „Odmtodzony Adolar".

Wieczór: „Jrubadur*.
TtiAzit BAGATELA

Piątek: ,Opiekuj się Amelią'-, 
iśobota popom „Dr Stiegutz" (70 proc. zciżoney 

Wieczór: „Opiekuj się Amelią".
O PiiitŁ lziA  JŚCI

Sobota: „Wieczór humoru 1 pieśni". ’
Niedziela popoł: „Wieczór humoru i pleśni". 

Wieczór: „Wieczór humoru i pieśni.
T E A IR  MARYONETEK DlkA DŁIECI 

(PI. M .UJki L. S).
Plotek: „Zaczarowany las" i ..Papuga*
Sobota: „Długi, szeroki i bystrookl".
Niedziela: „Długi, szeroki 1 bystrooki".
W YKŁADY ZW IĄZK U LITERATÓW  W  DOWt 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHAk 
Niedziela, dr Adolf Klęsk: „Psychologia kultury 

towarzyskiej",
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEK 

GŁÓWMY. L IN IA  A —B 39
Płatek ks. prof. Fel. Hortyński ..Rozkład meteryi 

nieorganicznej".
Sobota, art. dram teatru StowacMego Czesław

K trden :..Wspomnienia z niewoli bolszewickiej".

Ulgi płatnicze na te ren ach  
zniszczonych wojną

Warszawa (tel. M.). Posłowie Fedorowciz i Ko- 
Uscher w okśli do laski marszałkowskiej wnio­
sek nagły, który ma na celu rozezoi-penie pełno­
mocnictw ministerstwa skarbu w skrawie udzie* 
lanie ulg płatniczych dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych, wraz nieruchomościi 
Aa tem  ach zniszczonych przez wojnę. Obecna 
Ustawa o daninie ogranicza te ulgi o 10  do 15 
Procent. Według złożonego wniosku ogranicze­
nie to powinr/o być usunięte, a minJsterstwro 
•karbu będzie nv.glo wejść w położenie kaidrge 
PGttnta i uwzględnić pro.<-bę

Projekt konkordatu
Warszawa (tel. M.). Na konft rencyj w sprawie 

*onkoidalu, po dyskusji ustalono, że projekt 
konkordatu, opracowany prz>ez prof. Ablahama 
°dpowiada liliom  wytycznym konfcrencyi w 
^ rp n iu  ubiegłego mku. Projekt tem zoatanie 
Przedłożony radzie ministrów.

— o o a -

T e a t r  „ U c i e c h a “

PREMIERA
piątek iaia 24 lutego b. r.
Z cyklu „Emineni autori" 

eenricyjne powieści srebrnego ekranu

Półczłowiek“
dramat według powieści „Morriaa"

„ U p a d e k  '
Olbrzymia enaacy t. 

łLatoryaczhfbrieka posiadającego i pół ciała i pół duszy 
V  głuwne; roli K arol B lisard , 

człowiek bca nóg. psbjący zemaią p j wir, .pan 
i władca tajemniczych podziemi Ssii-Frsncisco.

yy

Cnotliwy w u j a s z e k .
Kapłon — cnotliwy mnich kurzego rodu 
iA z ił poważnie po grządkach ogrodu,
I obserwując zaloty kogucie
Gdakał zgorszony: „Ach! co zc zensucie!"..
Tak moraliści piorunują srogo
Że inni grzosizą — bo sam. n.e mogą!... Er.

Pbcnwała dla urzędnika policyi 
paftstwcwej w Krakowie.

(d) W  rozikazie Okręgowoj Komendy policyi 
ańsawowej w Kra*;o\vit czyiam y:
Komisarz Jan Kazimierz SzalzaAsf J, pozosta­

jąc m. stanowisau samoistnego kierownika U- 
rzędu śledczego Okręgowej Komendy policyi 
państwowej, wykazał szereg znakomitych wy­
ników na polu służby ślodczej. Komisarz Sza­
frański pracuje niezmordowanie, nadając kie­
runek prowadzonym śledztwom i bi-caąc w nicn 
osobisty udział. Dzięki jego twórczej m icyaiy- 
wiei sprytów^ i  energii wydobyto na światło 
dzienne szereg takich ziorodni, które bez jego 
osobistej nmterwencyi pozostałyby na zawaze ta­
jemnicą. Za powyższą owocną działalność wy­
rażam komisarzowi Szafrańskiemu pe no uzna- 
me pochvalne. Ladenber^ar, okręgowy komea- 
aant policyi państwo.w ej.

Oby takich urzędników byłe wdęcej, a sto­
sunki bezpieczeństwa polepozą sią z całą pew­
nością

— OGC —

GkradzeLie krakowskiego; 
ucznia w pociągu

Lwów (tel. K.). W  pociągu pospieesznym no li­
na Lwów—Praemysl skrajiziono llm iyk ow i Gzo* 
oajowi uczniowi 7 Krakowa, walizkę z 6 ) tysią­
cami marek gotówKi i szeirg rz j„zy  wartości 
10 tysięcy. ‘

— 0 0 0  —

Stan pogody.

— o o o —

Przegląd rocznika 1901
Przegląd woyskowy rocznika 1901 z miastu 

Krakowa odbywać się od 24 lutego do 2 marca i 
b. r. codziennie od godz. 8 rano w budynku 
miejskiv m przy ulicy Jabłonowskich 1. 19 I. 
plerao. Wezwania innenne nie są rozsyłane, i

—  0 0 0 — |

Komunikat o stanij pogody wyuany we czwnr* 
tek 21 lutego 1928 roku o gotlz. b wieczór według 
danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie.

btuu atmosle yi Niż naromet-yczny utrzymyw at 
Sie także w ciągu dnia nad morzem Pólnocnom. na* 
lomiast obozur wysokiego ciśuiotiia przesunął się 
nieco ku Fruncyi.

"ł emporaiury poranne w Europie zachodniej 1 
środkowej były puwyże.i zera.

W  Polsce notowano słabe mrozy jedyni© na 
^■schodzie (Pińsk --5 , Lwów — 3).

Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 763‘7I. temperatura 
4-1*9, maksimum -J-6 0, minimum — 0’7, Dochmurn©.

Prognoza na piątek: Lugomue, miejscami drobny 
deszcz lub mgla.

— OGO —
(dJMIANOWANIA W  W O JE W Ó D ZT W IE  KRA. 

K0WSKIHM. Wojewoda dr Gałecki mianował prak 
tysonta koncoptowego przy starostwie w Ropczy. 
cach Artonego Dasarę koncepistą. Zarazem dopuś* 
cii śdolfa Golca, ukończonego słuchacza praw ao 
służby przygotowawczej administracyjno»poli'ycZf 
nej w województwie krakowskiem,

(dj OCHRONA MOSTÓW I  URZĄDZEŃ DRuGO. 
WYCEI. Ministerstwo spraw w ojskow ych  zarządziło  
że wojska sanerskie będą użrwane do pomocy w 
ochronie mostów i urządzeń drogowych. za.gTOżo. 
nych przez krę. Toteż Dowództwo Okręgu Korpu. 
śnego w Krakowie wydało rozkaz i>odleglym mu do 
wództwom garnizonów, aby na żąJanie v ładz cy* 
wilnych użyczały pomocy wojskowci w okresie 
tajania śniegu i lodów.

(dj DO WIADOMOŚCI KOLEI. Skarżą się podró. 
zm, że bufet kolejowy aa stacyi w Nowym Targu, 
który mógłby oddawać w porze obecnej usługi cze* 
kającej publiczności na po<iągi. bywa zbyt często 
zamknięty i niezaopafrzony nawet w herbatę. Po* 
żędanem Je«i, aby Dvrekcya kolejowa w tej sp>-a» 
wie twdala odpowiednie zarządzanie.

1 TOUi. TKONOMICZNEGO *A' KRAKOWIE. W  
soboię dnia 25 bm. odbędzie sćo w Izbie handlowej 
i przemysłowe) o a-odz. 6 wieczorem od«.vt posła 
M Niedziałkowskiego rozDOCzvnniPv un!t i :e To-. 
vąrzvstwa Ekonomicznego o Izbie gospodarczej". 
Wchodzi w ten sposób na o. rządek dzien’iv sura* 
wa oierwszorzednei wagi która wvwulaia już w 

ai mieście żywe zainteretowatue.

3332023017
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^DZIECI ZIEM I" T. RITTNERa. Jutro wchodzi 
ra  afisz premiera nieznanesrc w Polsce utworu T. 
Rittn-ra Pt. ..Dzieci ziemi'1, uimuiccesro z właści* 
wa temu poecie maestria słowa i ^lbtclnością
symboliki lotnictw-  * iako wyraz \vv§Szvch as*
pdiTcvi człowieka. Premie* e uświetni sw:a konferea 
cya znakomńy krv.vk Adam Grzvmala*Siedleeki, 
prz"bvwaiac specvalnie w tvm celu z Warszaw,. 
Występujący w tei sztuce aeropian wykonała dla 
teatru tut. wojsk, stacya lotnicza. Reżyseruje ayr, 
Trzciński, role główne kreuia pp. Beduarzewska 
Klońska. Kosmowska. Modzelewska Ordyńska oraz 
pp. Gattner Niewiarowicz, Malinowski. Szymbon 
ski. Dzisiejsze przedstawienie zakupiła w całości 
N. U. Z. A.

Z M. OPERY 1 OPERETKI komunikują nam- 
..Baron Kimmei“ danv beazie dziś w piątek 24 bm. 
jutro w sobotę 25 bm. ..Carmen*' z o. Żabo wic/, 
pftmadonna oper' kiiowskiei i p. Mannem tenorem 
opery łwowsktei craz p. Jachno. W  ni< dzieł popoł. 
„Odmłodzony Adolar*. wieczór ..Trubadur'*.

Z TEATRU ..NOWOŚCI", Dziś w piątek z powodu 
wz.vsroto»vań do wieczoru humoru, pieśni i tańca 
nie bedzie przedstaw lenia w teatrze.

OSTATKI W  TEATRZE „NOW OŚCI" rozpoczną 
sie wieczomem przedstawieniem, którejro bogaty 
program i znakomici wykonawcy budża niezwykle 
zainteresowanie. Dość wymienić artystów^ leatrów 
warszawskich: Z. Madziarówne. Zielińskich, Dc? 
jnanskiejzo Znicza. Łoskota, a z Krakowa niezrów. 
uaneso w humorze i powszechnie łubianego Wyr* 
wicu. apy wieczoron. tym wróżyć niezwykłe po* 
wodzenie. W  niedziele dwa przedstawienia z tym 
samym progr* .nem. _

P  iW EL I 1.1 I i J  JEB I EM IL TELM ANYI sławni 
artyści, którzy z niebywałym eniuzyazmem przy* 
leci zostali u nas w Krakowie y.ystapia jeszcze tyl* 
]to raz. a to we środę dnia 8 om. w zespole ka.
meralnym-

r  AWEŁ GRUEMMER. znakomity wiolonczelista 
wy6tapi an>'a 25 i 26 bm. w  Zakopanem, dma 3 
marca w  Warszawie, oraz dnia 6 marca we Lwo. 
wie

V II I  CZARNA K AW A Syndykatu dziennikarzy 
krakuwskich odbedzie aie w  „aibliżaza niedziele o 
ftOdz. 4 popoł. w „Udziałowej**. Współudział przy. 
jSli- pani i eszKO oraz . pp. Kade i. Dobrowolski. 
Kolwas i Awraczenko tancerz ukraiuski.

u , J T  N a  ODBUDOWE KOP . Y KOśSIOLA 
kW PIO TRA odbył aie w salach kasyna wojskowe* 
*,o z udziaiem pp. Mś uwoiewskiei i Grodzickiej 
oraz prof. Kozłowskiego. Na raucie obecni byli ks. 
biskup Adam ks. Sapieha, wojewoda Gałecki. kom* 
«u l węgierekl H&urer. Konsul czeski Sedivy. ks. 
Sapież\ na. sten. Osiut.cv. gen. Szeptycki, wicopr. 
Wielsrus i iiuu. Po raucie odbyły sie tańce rozpocze 
te polonezem tańczonym przez gen. Osińskiego z  p. 
Ordnv.i sa, wicepr. W ielenia z gen. Osińska, rekt. No 
w aka z hi. Micińak i. konsula austr Hausera z p. 
Sedivy. konsula Sed iw  i  d. Zakrzewska. Za nimi 
postępował długi korowód par. Tańce przeńasmęły 
sie do białego r tna prowadzone przez dzielnych 
aranżerów ł d . Zachowskiego i por. Dyduszcń, 
ftkieffo

RAUT Z TAŃCAM I KOŁA POLONISTÓW U. U.
J. odbedzie sie w niedzielę dnia 26 lutego br w 
salach Małopolskiego Towarzystwa rolniczego przy 
placu Szczepańskim 8. Protektorat nad rautem 
przyjęli profesorowie uniwersytetu: Chrzanowski, 
Kallenbach, Łoś, Nitsch Szyjkowski. Tretiak i 
Windakiewlcz. Dochód przeznaczony na bibliotekę 
Koła polonistów.

(d) PO w RÓT ZAGINIONEJ DZIEWCZYNKI. 
Przed kilku dniami donieśliśmy, że Stefania Ury* 
ga licząca lat 9, wyszedłszy z domu do szkoły zł. 
ginęła bez wieści. Policya w  dochodzeniach stwier. 
dziła, że pewna kobieta, spotkawazy ją na ulicy, 
zabrała do siebie i następnego dnia odprowadziła 
do szkoły, skąd StefcŁa następnie v.rócila do domu 
rodzicielskiego.

(d) W YPAD EK NA DWORCU KOLEJOWYM. 
Wczoraj Wieczorem rolnik Bąk. zeskakując z po. 
ciągu będącego w  ruchu, wpadł pod koła wagonów, 
które mu odcięły reks iuż koło ramienia. Bąka 
przewieziono zaraz do szpitala, gdzie lekarze doko* 
nali na nim operacy.

(d) POD STOSEM DRZEWA. N a placu Groble 
wczoraj robotni k Jan Baba byl zajęty przy przekła* 
daniu desek z jednego stosu na drugi. Nagle ru* 
nąl jeden sto* dr ftwań który przygniótł Babe całym 
swoim ciężarem. Wskutek tego odniósł on cieżkie 
kontuzye na calem ciele i rane obok lewego oka. 
Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie ratun* 
kowe.

(dj DESKI I  BELKI. Wczoraj Zygmunt Balsam  
doniósł do policyi o popełnionej kradzieży na szko* 
dę „Centralnego Związku producentów zboża i pa* 
szy“. Mianowicie z szopy w Zakrzówku skradziono 
większą ilość materyału budowlanego, jak deski i 
belki. Szkoda przypuszczalnie wynosi ponad 50 ty* 
*ięcy marek.

(d) PRZYGODA MAJSTRA STOLARSKIEGO. W  
pociągu, zdążającym do Krakowa, jechał mieczy 
innymi także Andrzej Kobos, majster stolarski z 
Dobrej. Chcąc wypocząć w wagonie, zdjął trzewiki 
j ułożył się do snu. Z  tego skorzy: tał również jadą* 
«-y w tym samvm wagonie Mieczysław Szajer z 
Cieszyna, który skradł mu te trzewiki i sprzedał 
za dwa tysiące marek jakiemuś podróżnemu. bę* 
uącemu aż w trzecim wagonie. 7 uzyskanych ple* 
njędzy zapłacił konduktorowi 17G0 marek za bilet 
kolejowy, gdyż bez niego wsiadł do pociągu w  
Chabówce. Szajera na dworcu kolejowym w Kra* 
kowie aresztowano.

' i )  KRADZIEŻ OKOLICZNOŚCIOWA Z ganku 
realności przy ulicy Wrzesińskiej 9. na szkodę 
Abrahama Abiamowieza skracDmno poszwę na pie 
rzynę wartości 0000 marek, zo znakiem F. h Dra* 
V  .lopodnbnir skradł ją jeden z żebrzących d -’*adów. 

(d) W ŁAM ANIE . Do pracowni krawieckiej Włu*

G wykonanie i? * i : zjeiźncczenio^sj
W riosek kom isyi politycznej.

■ W ilno (P A T ). Kom*sya polityczna prowaizaia 1 je się dotychczas pod wiadzą 
I dyskusyę nad wnioskami w wprawie wyLOnania 
j uchwały zasadniczej. Kluby* zgłosiły szereg wnio 

sków, dotyczących: 1 ) 9posobu przejęcia władzy 
przez RzcczcjPspolitą Polską; Z) wyrażania pew­
nych dezyderatów co ao ustroje leń Wery zny;
3) wyjazdu delegatów, względnie całego Sejmu 
do Warszawy.

W . icoki te zgłoszone zootaną jutro do laski 
marszałkowskiej. Dalsza dyskusya w wym.6nio- 
nycn siprawach odoędzie się na posiedzeniu dzi- 
sdejszem.

litewską. Ludność 
tych obszarów w znacznej większości i niewątpli* 
wie polska, co krwią swoich synów w walkach o 
niepodległość i wolność Polski niejednokrotnie 
stwierdziła pragnienie należenia do Polski, Sejm 
w Wilnie prosa i wzywa Sejm ustawodawczy ora* 
rząd Rzeczypospolitej Polskiej dc poczynieniu kro. 
ków celem włączenia tych obszarów da PcUkl

Marszałek Sejm i  u pan. Zeligowskiepu
W ilno (PAT) Marszalek Selma Łokncljewakl w

towerZj.it wie sekretarka złożył dzis wizytę gen o. 
rałowł Żeligowskiemu. General obieca? pi zyjyć dc 
Sajmn na najbliższą plenarno posiedzenie. W  roz. 

Wilno (PAT ) Na wczorajszym posiedzeniu sejr j mowie generał Żeligowski podniósł ci ;żkle położę*
nie ludności pasa neutralnego. Zdaniem jegr. ko.

W obfoole Pol» pod linii litewskimi
mowem komisji politycznej omawiano sprawę pa* 
sa neutralnego oraz sprawę aresztowanych w  Ko* 
wnie Polaków, którzy z powodu okropnych warun* 
ków hygienicznych masowo zapadają na tyfus. Dla 
zbadan a posiadanych w tych sprawach doku men* 
tów i opracowania odpowiednich wniosków, wy. 
brano podkomisyę złożoną z trzech posłów.

W  kweslyl pasa neutidłncigo uchwalono wniosek 
treści następującej: Wysoki Sejm uchwalić raczy: 
Sejm stwierdza, że część ziemi wileńskiej znajdu* |

mlsya ' nutrolna Ligi narodów opnścila pat. nsu* 
tralny nie uijMlniwszy zadań, które jej poruczono^ 
W  stosunku do słusznych postulatów ludności 
miejscowej komisya winna była   ldaniem ge«
neiała Żeligowskiego —  przed opuszczeniem pasa 
neutralnego załatwić przedewszystkiem spraaę li* 
nii kolejowej WilnosGrodno a mianowacie doprowa. 
dzić do oddania tej linii Polsce.

dysława Miśka przy ulicy św. Jana 12, włamał się 
lakió sprawca i skradł kilkanaście ubrań męskich 
koloru szarego i popielatego. Miśko ponosi szaodę 
zw.yż miuona ma^ea Celem wykrycia sprawcy po* 
lieya wdrożyła energiczne dochodzeria.

”d', C Z E ro  JUŻ NIE KRADNĄ? Robotnik mu* 
rarski z Podgórza, Rom«n Cropek, wczoraj w  tęczo* 
rem wybrał się na niezwyąta kradzież, bo żelaz* 
nych części składowych ławek, stojących na plan* 
tach. W  czasie gdy „pracował* nadszedł postemn* 
kowy. na widok którego Czopek skrył sćę do kiosku 
gdzie też został przytrzymany.

(d) KRADZIEŻ FUTRA, Z zamkniętego mieszki* 
nia Samuela Goldfingera przy ulicy Dietlowskiej 
Ć5, skradziono wczoraj futro, wartości 200 tysięcy 
marek. Było one podbite piżmakami z kołnierzem 
selskinowym .

R u c h  g S e f d o w y .
Biełdi krekowaka z 23 lutego

Waluty i dawtzj
Jolai-y St*żjed. 
t rauki traac. .

,  SZWtaiC.
Funty szterlin. 
Ma.-lci niemiec. 
korony austi.

n CZOuKC Si.

Waiutu maiKOAa
lOUtBOt!1 Li-1, jrzuizy wołani

luam | yirzilu numi | -imiu !Trvukcya

17-—
---61
6 6 -

3850-— i 3C50- 3850 — _»
370 — 35d— 380 — -- ‘--

18 -1 17-- 18 — 17-90
— 65 —•61 -  65 —•_
70-— 6 8 - 72-- 7 0 -

Wobec bliskiego sezonu wiosennego
Nadchodzi sezon wiosenny!
W yrazy t? znane są w ielbicielom  sporiu a 

zwłaszcza piłki nożnej. W iedzą ani dobrze że 
już w  pierwsze dni wiosenne rozpoczną się za­
wody o nFs/trzoy.-gtwo, to też niejeden z naszych 
sportowców zgrary  jua, doskonale w ptrzeszło- 
rocznych zawodach z niecierpliwością oczeku­
je tej naprawdę dila mego uroczystej chwali, w 
której przypadnie mu znowu trudne zadanie — 
bo obrona dobrego fmiienia spor*u polskiego. 
Zanim jednak chwila ta nadejdzie, należałoby 
poczynić już obecnie pewne przygotowania. — 
Pod przygotowaniami zaś, które w każdym 
klubipi okażą się konieczne, nal ży  rozumieć 
należyte zorganizowanie jtdenartek i rezei-v, 
oraz dobieranie sił, obznajomiomycb już z tą 
gałęzią spoodu, 0 ile okaże się to koriecznem 
ze względu nę upływ graczy, którzy bądzto mu­
szą pójść do wojaka, bąaźteż z innych przyczyn 
w-ystąpią z klubu. Należałoby się tutaj posłu­
żyć agi‘ acyą wśród m t^d  W y , która zawsze 
chętnie i masowo wstępuje do klubów. W  ten 
spoj*ób przygotujeany się na sezon wiosenny, o 
można to robić w  punz« zimowej, przyczem 
spori zimowy na tem nie uckrpi. Wstępują­
cych należy pouczyć o znaczeiur <3pcvi*tu, jego 
zaletach wobec fizycznego i morżlnego wycho­
wania człowieka. Należy przyzwyczajać się do 
konieczności uprawiania sportu, n igdy zaś nie 
należy traktować sportu za ooś zbytecznego 
luwb za jakąś rozrywikę, przy której nie po- 
trzeba przestrzegać żadnych przepisów. Nato­
miast pamiętać <rzeba, że sport, to udoskonale­
nie energii życiowej czlowi kt. i jegp poglądu 
na piękno i postęp. Na tych warunkach spo­
czywa zdrowy rozwój sportu, a zwłaszcza piłki 
nożnej.

-  REKORD ŚW IATO W Y W  SKOKU NA NAR* 
TACH osiągnął na zawodach w Montrealu (Kana* 
da) Amerykanin ll.all z Dotroit skacząc aa G:)‘80 
metrów.

Akcyr bankowa. otiar. Zadano
u*uk Fi/emyst. 1—V en*. 3u0 — 700 —
Bank Hipoteczny........... 85C — 950—
Bank Muopolski............. tót'-- 700--
Ziemsai Bank Kredyt . . tiOO-— 650-—
Powszechny Bani Kredyt —■— — •_
Akc. „ank Z .fi: zk 1-Vli 650-— 700-—
Bank Zitm. Kresów Łańcut OU0-- 7 tW -_

i Akcya to*., bandl > pian,
I P.T. h. 1— łV etn ........... 67 6 - 725 —
[ .Elibor*—Ł.J.Borkowski* —-— —•—
: ^znpex“ .......................... 2 7 5 - 3 2 5 -

„Po.ski Glob" . . . . 860-— 950"—
C. Han w*g, Po :nań . . . . —•__

, Żegluga Po .aka.......... .. 350— 350 —
Zielenie wsiu i—Ul em. ,ex“ 5600-— 590Qr—
rL Je jiel. lu, Pozrań . . . z303*— 260$—

. W an t Parowozy i—U em. 1200-— *40t>'-
, Lemieaz-....................... —■— —•_
„Trzebuua1- J—IV em. , . 2000-— 2200-—

j „Pocisk*......................... 900-— 1OÓ0-—
Automotor.................... luOO'- U iW -

1 Portland-Cezn. Szczakowr \ im  — 1131,' —
* Górka 6000-— 650j-—
! Siersza .......................... _-_ __
i lepege I—III.................. 7200-—
1 - ............... 6000-— ÓoOO-—
1 Polaka Nafta............... 2100-— 2300 —
| Elektr. Siersza 1—III em. — -__ — _

O ik o s ....................... « ._
Pozet. . . . . . . 1050-— noc-—

] Tłuszcze Trzebinia . . . . _-— .. ■—
„Krakus* IV em.............. 3100- 3300--
ort lro. Ćmielów . . . . —■_ — ■—

Fabr. cukru w Chodorowie 3ÓOO-— 3800-—

’ waiuła marKowa
T.anzakcya

aoo—

710 —

: 450 — 
1250—1360

7000-- 
6400-6600 
2-00—2150

J 2 0 0 --  

2SOO —
W a rii»v  i, 23 luty. iPAT ) Giełdr waiszawskŁ*

Waluty: Dola y Sumów Ziednoczonycii Kotowks 
trtns. 3915. 3835. sprzedaż 3só5, kunno 381o. Marki 
niemieckie kotówka t*ins. 17*90 18 Gdańsk czeki 
tram. 17 90. 18T0 17*95 sprzeda/ 18T5 kupno 17‘75, 
Re'KiA 343. 340. sprzeda:! 336 kupno 332. Beri i® cze* 
ki trans. 17'90 1810. 17‘9ó sprzedaż 18‘lu  kupno 17* 
Londyn czeki trans. 1760C 17250 sprzedaż 17300 ku* 
17*00. Newy *ork czaki trans. 3040 sprzedaż 0ć75. 
k ipno 3835. Paryż czesi trans. 3b2 350 sprzeda* 
362 kupno 3*8. Praga czeki trans. 73 i pół 71 i pó* 
Szwajcaiya czeki sprzec az 750 kuc:.o 710. W iedeń  
czek: trans. 6* i tłu. 64 sprzedaz 64 j pól ku* 
pno 63 i pół.

WitdeT (PATj Giełda wiedeńska. Renta ma.iow» 
114 Austryacka renta koronowa 114. Renta luf0* 
wa 114. AusLryacka renta złeta 155Ó. Wetricrsk? 
renta koronowa. 1300, węgierska renta złota 3CW 
Pryoryte*./ Kolei połudn. 1027U. Losv tureckie 29< . 
Anglohank 10300. Bankverein 6100. Bouenk'*1* 
10o25 Au>t.rvaLKi zaalad krcdv*owv 7310. uanl- 
pozytowy 3380. Laęmh ri ank 13300 Merkury ż M  
Unionbank 6700. Zielenie vski 4000 Galie, Kanw1 
110.000 SierS2 a 11500. L

znrycb (PĄT1 Końcową kursa dewiz. Dorlin - , 
Holand’ a 190, Nowy Jork 510 I.ondwi 22 53 
46*70 Mcdyolan /5‘70. Bruksela 4417 KopcnbaJF 
107‘20 Clirysiyar.ia 87 Medrvt 8130 Buenos A r1- 
188 Pras-a 015 budapi^s/t 0 72. ZaRrzeb 1 ‘57 i P° 
Warszawa 0.14* V. iedeń 0*10. Austr. stempl- 0‘09.
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LUDWIK STASIAK.

k u ,  gdzie dziś Berlin.
P ow ieść z dziejów wym ordowanych 

narodów. 123
— Ja wi-arfaj* muszę...
W  raca do boi. 11ca kręŁJfm gorecTikowyrri,

wspierając sic na murze, źcty nie upaść, ziarni­
co ureszczaini T>'< żylw b od stdip ie do płowy 
poręb eg;a. bzie a k. sieni rozmawiają, z pa­
cko Łkam., Rucha...

—  Wawele będz-ć.
—  Rycśr&N o z całych Niemiec na ślub do 

Mers^burpa r r z . jedzie.
—  M ów ią .  ze rzydba panna
—  Tak. tak. A le krew na cesarza, ma dobra  

OBSPomne, posag wiew'
—  Złoto zakryje sizkaradę jej twarzy.
— W ilhelm  przeć eż kochał się w naszej pięk­

nej Adelajdzie.
— Za miesiąc jepo ślub z inną.
Kuncpunda sta a przy ścianie. Stała tak ci­

cho. jak rz.źby wykute z kamienia w Ouedlln- 
łrarskirft kościele Słyszy ich rozmowę, zdaje się 
jaj. że szaleje...

—  Hej! łlo la l Chodźcie no tu do nmie
—  Kopo wołasz, dostojna pani?I
—  Wszystka chi W szystkich!!
Otoczyła KunepunUe niewól na służba.
—  Kto wam to mówił o ślubie YYLlnelma?
— Oli »am.
—  Komu mówił T
—  Mnie — rzekł pachołek.
—  Tobie?! Jakto?

—- Gdy odjeżdżał z Braniboru rzekł do mnie:
ożenić sie w Merseburpu i ciebie, w ierny pa­
chołku do s»użby wezme.

Kunepunda odeszła. N iLy do babińra idzie, 
wnet swe kroki ku bram ie r>a podwórzec zw ró­
ciła. to znow u clire v’ racac do D ietricha, sama 
nie w ie pdzie iśc. dokca kroki zv ró r ić . W resz­
cie stanęła we wietraejach ppov«a izących  na 
pole.

—  Chodź do mnie pachołku! — zawpłała,
— h a  Usługi twe jestem dostojna prp i.
—  W  dźze n.ię. pomóż nu, nogi na starość

odm aw ia ją  p o s ł u s z e ń s t w a .
— Dokań idziem y?
— Dowiesz się zaraz. Poda j m i leSKę... 
Pachołek przyniósł jej k ij. na którym  wspar­

ła  praw a reke, lewe ram ie pacho dc ow i pod Mac.
—  Daleko idziem y, ża most. zwodzony, w pole. 
P rzeszli obok chałup żołnierskich, m inęli

śch m isk a  żytnie, przyszli na b lzcc  laau-
—  Prow adź mię. abvnt n ie upadla.
—  Dekad cię mam prani za.po mva dzić?
— Nad brr, g paryi.
—  Już niedaleko. Jeszcze jedno staje.
—  Tak jest. Znam i&n las oddawna. Czekaj 

tu na rozłopu.
—  Jak to? Tam  szatan micszica. Sam a pani 

tam pójdziesz?
— Setna. Zostań
— Nie, nie. Ja cię nie opuszczą pani. Możesz 

potknąć sie. możesz w rząsce wpaść do bapna. 
Możesz spotkać żołnierza nSwelan. którzy krew 
naazu jaja...

—  Zostań! Ja tak chcęl Ja każę!
—  W  oczach twych iskry nieszczęścia...
— Zostań.
— W ola twoja nioch sie stanie.

  Kun^punda zeszła w  jar wnet zakrył ją
paszcz olszyn. W  istocie zna widać drepę. Na 
dnie przepaści rokitnice zarosłe skrzepami. z 
rdzawych wód wąwozu wy piw , a pcn.k. Pro­
mienie s ońca tu enae nie dochodzą, wyłów -lo 
je świdno, które zielonym si.lejxm nmdre niebo 
zakryło. C110Ć dzień ciemno tu iak w piwnicy, 
paprocie ieno. porosty i marne rosną rok ety.

Lecą oczv Kunepundy po wi.chach sitoika i 
wybojach. Znalazła m oc czop o szukała, przeszła 
przez powalone próchniejące drzewo i do zielo- 
nwch pedow wroniepo oka leci.

Na watłei stnuk ei szypurice Wntciry aznbłof,ra­
tę listki na krzyż rosną, n? osadzie z liści t ysz- 
czy duża czarna perła. Skrzy sie jak oko sza­
tana. smieren? zaraz* pr.Lrzv na ten świat...

Zerwała Kunepitnda k.lka pc-reł, ukryła w za- 
nadirziu; opmściła jar. do póry .s ê drapie korzeni 
i gałęzi sie ozepta, ciężko piucami pracuje, chcąc 
się wydostać -na górę W yszła wre-zcic na brzeg 
paryi, minęła gęste pi aby. przysizia nn, ąkc le- 
śnę Słonko tu jasne, koniki polne grają, prze­
kucia lato; obok barwnych kwiatów widać za. 
schle chabłny wio-ionnych traw. w dać strączki 
wyk. such? już i na ziemie rozsypujące s.ę na­
siona

Brodzi lęka dostojna matrona. ziół szuka, 
znalazła je... garsc zaim ek szalenia ze zeschły en 
łodyp nazbierała. Ziarnka maleńkie, kształty 
księżyca, co z nowiu wychodzi, barw y  kminku, 
który ogrodnik w zon .ku bi ani burak: m sieje.

_  Rajnholdziie! Rajnnoidzie! — zawołało. glo- 
óno.

Prrer, prabmt gło® jej odpowiada:
— Idę!
—  Zaprowadź mię do domu.

(Ciąg dalszy nasfąpD.

wy, .iśniema • poiady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Adnu- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Teiefon 2502.

OGŁOSZENIA Ministra otwarta
oa godziny 9—1 w pom 
dnie i od godhny 4—7 

wieczorem.

B H

Ważne dia wszystkich!
Mamy możność przez czas ograniczony wysłać każdemu, kto przyśle nam swój

adres, pocztą za zaliczeniem

1) 3 Mu M n a  J i r i f s  ubranie mrskie u i .
„Angle*1 jest 10 materya, w wyższym gatunku, bardzo trwały, eteKtowny, o wy­
robie eawabno-mi«*KH im, w drobniutkie krsteczki niezbędny dl-i każdego z Panów, 
który pragnie zaopatrzyć się na sezon wlot nny i letni w elegancji.i ubranie. 
Kolor gzeiL-towy, zielony, broniowy, szary, popielaty, wiśniowy (angielski) i ko-

werl.otowy.
2) Toni materyat arcvalaie na kostiumy damskie 3 m etry >j  7 .3C Ó  Mii.

3) 3 netu HJleryaiL „Wiklawa" b uranie u4300Mk.
Wiktorya jest to malerjnt praktyczny, mocny i fcnrdzo ładny na ubranie d'a częstego 

użytku we wszjatkich nsJhiodnejBzych koloracii, jar równie i i » czaruyin. 
i )  Tenże maferyar na kest.uu.y damsk.e na 3 m ą try 4 .3 0 0  Mk.

5) Knpon aa spodnie. Eiegan ki materya* na spoinie za 30: O Mk. domiar największy.
6) Sztuczki nu damskie bluzki pó wełniane z jedwabiem we wszystkich kolorach

p o  V ? 3 i) ifk .
7; Chustki „Zotia“ rozmiar 12X4 bardzo, ładne i niezbędne dla koź te koMcty po

l.S bO  Mk.
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA' Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż j^śli towar się 
nie spodoba, takowy przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Opakowaniu 
i koszta pocztowe u  racbunek kuouiąccgo. Przy zamówieniu 4 odcinków, opa- 
aowattie i koszta pec/.towe na nasz rachunek. 811 i

Adres: Skład sukna I. BERNiTEIN, Białystok, Kościuszki 3 c.

POLSKI DOM HANDLOWY W GRODNIE
B R Y G ID Z K A  7 . T E L . 2 4 7 .

Adre® telegraf etny: POLHANDEL ORODMO.

Dostarczamy każdą ilość siana prasow anego p ierwszej 
jakości i słomy po  cenach umiarkowanych i na dogodnych J ^  

warunkach płatniczych. mio

M W  RhU e- M e
w Krośnie, Spółka Akcyjna

□a podstawie uchwał Wnlnf-ąo Zgromadzenia i Rady Nad­
zorczej z dnia 17-go matca 1921 r. zalw.eidzonych postano- 
wi  ̂niein M nis'row Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dntr 
4 listopada 1921 Sp. o. 18t>0, spr. 628, przystępują do

Pokój f kucania
bez mebli lub 1 duży pokój, w którym 
można by ustawić piecyk kuchenny, 
dla tnalżeństwa z matem dzieckiem

poszuk iw ane!!!
Korzystny czynsz 1 Za pośrednictwu 
lub odpowiednie wskazówki sowita 
nagroda! —  Łask. zgłoszenia pisemne 
przyjmuje z grzeczności p. A. Dacków, 

dYoe* Drukarnia Ludowa, Dunajewskiego 5.

Wil ia  plenna u
a ogrodem, urządzeniem, me- s  
blumi oiaz parcela bndowlana j
przy u.icy Marszałkowskiej 
w Zakopanem do sprzedania, j 

Bliższą wi hi mośr udzieli a  
z grzeczności Henryk Dobro-p  
WGlski, Zak.ipuue. ®4l2 '

M li r n  w o d n y
40 morgów ziemi wiatraki,) 
piekarnie, masarstwa. kuźnie. I 
gospodarstwa, po 400. 75, 72, M 
04 morgi i mniejsze oraz wie 

I le domow mieisk eh i wiej- 
■ skieb. hotele i mne przedsię JgJ 
I bioratwa poleca: PC,

K ia ibo r 8289 
I Bjdgau-. JaglalloAłka L

z Mp. 35,000.000, na Mp. 75,000.000
drogę nowe* drugiej emisyi 80 000 sztuk akcyj wartości nominalnej
po Mp. 500 każda, śl pdy większość akcyj została już przez 
założycieli objętą, przeto calom pokrycia reszty rozpLują

S U B S K R Y P C Y E
□a następujących warutikacb:

1. Pierwszeństwo poboru akcyj II. emisyi przysługuje dotrebczasowym 
akcyonar?uszom w atusunku jednej akc? II. emisyi ua każde uwie aaeye 
I. emisyi pod warunkiem, że to ptewo poboru wykonane bęuzia uajpózniej 
do dnia w  marca 1922.

2. Akcye mernzeurane z prawa poboru przydzielone będą subskry­
bentom według uznanir Rady .Nadzorczej Spółki w jnk najkiolsijm czujie 
po zamknięciu suoskrypcyi.

3. Kura euiisyjn;- Kcy 11. emisyi wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
uaryurzy na podstawie prawa poboru Mp. bób, zai poza prawem poboru po 
Mp. 1.0U0 za sztukę.

4. Cena aupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 6%. odsetkami od tej ceuy a upną za czas od 1 siycznm 19z2 po 
dzień wpłaty z doliczeniem nadto na koszji koutekcyi po Mp. 40 od każdej 
szlaki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego.

6. Akcye II. emiayi będą zruwnane z aacyami I. emisyi pod względem 
udziału w zyskach i praw przysługujących akcjonaryuszoni.

6. Pszy: zgłoszeniu prawa poboru należy przediożyć orygin lne akcye 
L emisyi ber stkuszy kuponowych, celem zaznaczenia na nicn prawe po­
boru (irygiualne akcye 1- emisyi nie podjęte dotąd przez suuski:.etatów 
mogą byt odebrane w inst, tucyach, w Których subsarybenci u*.najil ią za 
te kKcye.

7. Na wypadek nieprzydziełenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4U/S odsetkami od dn,a Łibżen.a po d ich 
zawradomienia c nieprzydzieleniu akcyj. lob

Zgłoszeuia i wp!aty przyjmują:

Akoyjny Bank Hipoteczny we Lwów ie i jego <>d iziały,
Powszachny Bank Kredytowy S A. we Lwowie i ;egu Ohdz sry, 
AJłcyjny Bank Ż w ir o w y  dla Biowarz. zaiao. i gosp. w L.rawie 

i jego Oddziały,
Zakłady Hrz^azalntczo-Tkackie w Kruśnia S. A. w biurach swych 

w Krakobue . w Arośuie,
,Len ‘ , Stuw. zarojOeir. z ogr. porękg w Krakowie. 82;o

«
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DROBNE OGŁOSZENIA
|  W O L E Ć  P O S A D Y  |

Doszukuje się inteligentnej 
■ bony, ujadającej ję/ykiem 
niemieckim i umiejące, -zyć. 
do tro.ga dzieci. Zgłoszenia 
pod „Bona” do Admm. Gońca 
Krakowskiego.

| R O W łE 1 > Z Ł J .U 4 jĄ  |

Ekonom lat 3>\ stanu wolne-, 
go, tuązak, narodowości 

pola 'tej, włada językiem aol- 
skirn i niemieckim, poszu- 
knji od 1 kwietnia posady; 
rządcy lub t. p. Ooecnie ns 
posadzie iecz z powodu par- 
celuc.yi jest zmuszony posadę 
zmień ć Łaskawe zgłoszeń.a 
F. Mach j, dwór Albrechta 
poczta Cnybi, Siąs,-: polski.

S447 ,

lllyśclgowy szofsr, inteligen- 
■■ uay W ęgier, ł nauką pra­
ktyczną i teoretyczną na auto 
torowe poszukuje posady. — 
Oferty pod .Wyścigowy" do 
Admin- Gońca Krak. 834*

KAPELMISTRZ, zdolny muzyk: 
i energiczny dyrygieut.i 

równocześnie jaso pierwsza 
siła skrzypek i kornecista, 
rutynowana sita katioeiaryjna 
zmieni chętnie posadę od 1-go 
marca, względnie 1 kwietnia. 
Zgłoszenia p. z. .Kapelmistrz" 
uu Admin. Gońca. tś4G0

Wawsiar pomorzanin lat 25, 
blondyn, kopiec, obecnie 

współwłaściciel poważnego 
domu handlowego poszukuj' 
lą dropą towartyszki życia.
: anie muztkalrie z dobrym 
charakteri-in i o, skromnym 
majątku raczą swe ot- riv 
wraz z fotografią skierować 
poo „Pomorzanin* do Adm. 
.Gońca". Rzecz traktuje się 
seryo. O zwrot torogiafn rę­
czy się siewem honoru. oliS

K O  Z N r

flsobs umiejąca naprawiać 
bieliznę, poszukuje zaję­

cia w domach pry watny- b. 
Ul. Felicyanek 25, 1. piętro 
i.ont s.,1-4

Pannę do robót płaszczy
robotniczycn, najchętniej ta­
kiej, któia |Ui Dracowała przy 
robotach wojskowych poszu- 
kujesię. Zgłoszenia Friedman, 
Kiaków, krakowska 29.li. p. 

S439

Krsacow* zdolna, znojąca do­
brze krawieczj zuę i bie- 

liinwstwo, poszukuje sta­
łego m o 8ca we dworze w 
okolicy Krakowa. Wynagro­
dzenie Larowi] e v edit umo­
wy. Zgłoszenia do Admin. 
.Gońca Krak.* pod .Zdolna 
krawcowa".

|  ł P I t l t P A Z  |

SPKZEDAM lub wydzierżawię j 
Koncesyę  na sprzedażI 

dzienników, przyborów szkol- ( 
nych itp. Ewentualnie mogę 
przystąpić w połowie do spół­
ki. W yjaśnień udziela z grze­
czności J. Wyczaj, Kraków , 
Krakowska oi>.

Z powodu cborooy oprzodam
moj nowoczesno urządzo­

ny zaaład iryzyerski dla pań
1 panów, oraz skiad towarów

fermmer. i kosmetycznych, 
akowy znajduje się w na.- 

lopazej :zęści miasta kąpie­
lowego w Inowrocławiu (W iel- 
kopolsco, oraz m leszkauie pry­
watne o 3 pokojacn i auchin 
zaraz do oojęcia. Cena kupaa
2 miliony marek. Łasuawe 
Zgłoszeni a uprasza się nadsy­
łać pod adresem Lton rużmaz, 
fryzfir, Inowrocław (Wislko- 
psigKł). 8-167

U U &PnZtl)ANIA zaraz WY­
SOKIE BUClkl LA*IEhi(OWt

Nr. 38 całsiem nowe i PGŁ- 
BUGIKI OzaKNE Nr. 36. Wia­
domość: Aaministr. .Gońca 
Krakowskiego*, ul. Dunajew­
skiego 7, Lp.

U luoowy garn tur, kanapki roz- 
N  kładaue, otomany, kanapy, 
•ypiainia kompletna do sprze­
dania. Kopernika 24. tapicer. 

8416

MArRYMGNlALNfc

p o s zu k u ję  samodzialns] prscy
• kucn -rki-gos|ioi!ym. Zgło­
szenia pisemne pod „8aio- 
roea dc Aoministracy i Goiic. 
Krakowsk.ego. 8365

K u p n o  —  s p rz e d a ż
wszelaicli toweiow, specyal- 
nte dla prowiucyi aułatwia 

naj iorzyst i e> 8330 
„P£W M O ŚĆ “

Dom komisowo-handlowj 
Kraków, ulica Diuga 1. 43.

Neo-Fosfatynę
stosuje się dla niemowląt od­
żywianych naturaln e i sztu­
cznie. Do nabycia w apte­
kach. 8377

pfzy,rrę zarzi aa wsi posadę J  
■ nauczycielki w zakresie 1 
klas pospolitych. Zgłoszenia ! 
pisemne do Adtnin. Gońcu 
Krakowskiego pod „Prywatna ; 
nauczycielka*. 700ż
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Dam  100 .0 00  Mk odszkodowa­
nia lub Wiecuj i wysoki 

czynsz za zawiaje dużego po 
koju z piecem kuchennym 
w  X IV  Dz. na_ 1 lub 2 po­
koje z kucrinlą "w pobliżu 
śródmieścia. Łasiawe zgło­
szenia g-zecznosci wiiTo li­
stownie A. Duckćw, Duna­
jewskiego 5. ii

P o rk a  oficera wojsk polskich, 
staruszka 83-letnia, kaleka, 

pobierająca Si Map. peasyj, 
Znajdująca się w s„rajnej nę­
dzy uorasza szlachetne serca 
e jakiekolwiek wspatcie. Ła­
skawe datki przyjmuje Adrai- 
nistracya .Gońca Krakow­
skiego" d a W. M.

i'kradzione tymczasowe za- 
'  świnuczenie demohiliz- m 

nazwisko Eugenius/a Ostrów 
skiego unieważnia się. 34j1

akrrdziono książeczkę woj- 
** skową na nazwisko ieofil 
Żakowsk .zamieszkały w Pod­
górzu, ul. Benedykta 9, wy­
stawioną przez i ’, o. U. Kra­
ków, którą unieważnia się 

84i0

Cenniki na s ą d sn le  w jty la m  otpUrofnits. 8418
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ZE  S 'Ł A O U  F A B R YC Z N E G O

ZABAWKI i WIEŃCE
poleca METALOWE po*, 

P R Z E M Y S Ł  M E TA LO W Y  8176

BAOEH, m m  & Ska
Spółka Akcyjna

Warszawa, Senatorska 22. Tel. 14 36.

s a l e t r e *
do kons&rwae^i mięsa

ŻELATYNĘ białą i czerwona g
K LE J SKÓRNY i STOLARSKI

polecają do wysyłki pocztowej 3331

F iA Ł E K  i Z B O R O W S K I
K lA K G W , G R O S Z 5.

Okazyjna sprzedaż.
1 kompletny aparat kinowy wielkość 6,
1 korni letuy patent. Majchak Indikator Nr. 2 wraz 

z kompletnym przowijaczem marki .Majehak*
1 w pięknie niklowanych kasetkach,

1 jntot świdrowy do wiercenia skał (k»tnien!o> 
j iomow) marki „Giiickauf* z fabryki „G  tlsen 
i kircheu. b446

Zgłoszenia przy maje Jan Kurzlus, Dkladzics.

a
Mm

L tors Z piękr yctl pan o wy-
sokiej kulturze, poślubi­

łaby nuodego. przystojnego 
samotnika, profesora, niema- 
jącego nic ponad czystą, wra­
żliwą duszę i ukochania este­
tyczne? — Zg-oszenia pod 
•Fetysz* go Adm.n. „Gońca 
Krasowskiego*. 8443

Dragnia poślubić starszą pannę 
■ lub wdowę iLteligentuą, 
zdrową, sympatyczną i pra­
wego charakteru starszy ka- 
waleć, ueonta, urzędnik ze 
stndyami akademickiemi. — 
Zgłoszenia do Admin. Gońca 
pod „Nadzie,a*. 8401

Skradzione tymczasowe za- 
świndc-en.e deinobiliza- 

cyjne wysriwione na nazwi­
sko Jan i Jam-a ur. w r. 1901 
w Wieliczce unieważnia się.

8l52

l/ry n lc a -T iu s k a w ie c . Szukam 
” dzierżawy pensyonatuume­
blowanego. Dok sdne wiado­
mości nadsyłać Warszawu, 
Nowowiejska 11, Jasińska 

8149

110 sprzedania koło Krakowa 
18 mórg ziemi, w doorytn 

miejscu wraz z domem. Zgio- 
szen a pod .Ziemia 350* do 
Adui.u.stiacyi Gońca. 8277

Z  pannę ze sfer inteligen­
tnych naw ąż: korespon- 

dencyę niemiecso-polską ™ 
celu matrymonialnym, /.gło­
szenia pod ,L. F. J.‘ do Adm. 
Gońca Krakowskiego. 8402

. I !l
wmien uyc na ia ig u  

Poznańskim 
19—27 m arca 1922.

Z A '8 # W Y  i  B A L E
daje w komisową sprzeda,.

Alina,  w ó d k i ,  l i k i e r y  i delikatesy 
K. Ogorzały, Kraków, Szczep ań ska 11.

Poszukujemy zaraz na stanowisko poważna:

Samodzielnego karmekarza
s--ecvRlistę karmelu, obeznanego dokładnie t wy­

robem karmelków.

Laboranta wytrawnego
z kilkuletnią prektyką. Zgłoszenia z odpisami świa­

dectw i podaniem wy magań uprasza

Ed. L itw iń s k i
Tow. z ogr. por. 8354

Paiow a f bryka c u x riw  deserowo-czakoladowyeb. 
kann.lkńiar . mariualad

Poznań, ulica Warszawska 9/10

8133 Tel. 3004. 127

A l IT flft/lflR lI osobowy luksusowy, repre- 
H U  I U l i . U U I L  zentaoyjny „Torpedo* oryg.

Packard* G-sifedzouiowy. 6-cyliufirowy, 6U HP., 
ok i7.y me sprzeda „P10N“, Lwów, Lwowska 48. 
Tel. 476. 8336

„ROBUft1
DOM HANDLOWO-KOMISOWY

k ł * A K O IW ,  k ^ l i  4 k u i C * A  4 8  
DOSTARCAw W AGONOW O Z IEM N IAK I J śDALNli 
I  a jA a B h N lA N i O A nZ  D R Z C W O  O ^ A U rm E .

K U P IE  D R U K A R N IE  ■
(fCOHPLETftJM — EW ENTUALNIE P&JEÓYNCZE M S M Y K Y  LUW 
C /ĘiC l SKŁAO aW E D łtU K A kN I ORAZ MASZYNĘ ROTACYJNA  
Nł DRUK STRON 1 0 -1 2 -1 6 . — MOW J«i-Ż POSAUKsUIJkNE SR

uMASZYNY DO SKCADANiA „UK6TYEPY
ZGŁOSZENIA D O  A D M IN . „D O N cA  KRAK.>( P O D  „DRUKARNIA**.

Redaktor odpow iedaia lny: L u d w ik  Gronuś- D rukarn ia Lu dow a w Krakow ie-


